
N?. 244 We Lwowie Czwartek dnia 3 Września 189L Rok XXIV.
JUi *B*1 tkeu> „Dalsaalk* PsliklaKs", PiaeUuJzekl

11 *K» 6 i 7.
Pr.ffipfota wynołi we Lwowl* roe**ls 1S th r — półrom • 

rocznie 9 itr .— kwartalni* 4 złr- M et—*1m i*c*s * 
i  itr. 50 et

I  » -w ivft- poeitową w »«trjaekim, J!?*®1*
t (  i h ,  — pśtroomie }? kwartami* 4
■ie lęemle 3 *lr- 

I  »»*?> ', pocrtową »  jran lc ł; i* -*^“ l
r  m | ,  en v »rek — kwartalni* 13 *ar*k 50 pff’** 
dn Pranej!, Anglii Wioch 1 Sewiie*^ rwsss.e M  

— kwartalni* SO franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i i ó w  R e d a k c j a  s wr f e o a .

T e i e f e a  R e d a k c j i  171.

Pmiiteif mtuzcfia {rzTJEsjJt n  im\t
B lin  Adwialrtrae I „Dilennik* Polsk’<;if;*, p!v Ms?-v* t, 

lie rba  4 1 7, w doŁ - t>*n» Kiielfci ■ ł e  W ie in  . ■ 
pp. 3ea*enstefa et Togi*: COtfc* 8S. Aakrr ;
Ł  Sekalei; i .  Oppelik; Badclt Łfose*. W 
Franktarou Kobnji; Haateurjta a V«eto >. 4. I. 
fieab*; w ŁUmboif*: lUrtb e; Li*h»ann W W„-- 
nawie. Eelehm\iiB Pro.«ti«r. W P»r>*« C Adam, 
B«i im  wiat* Perdel 17 {

Ogłoszenia nrzyjmuje się za opłr ą 6  centów od jednego 
wierna drobny* drckie* (petit 1 

Prywata 1 Korespondencji i nekrologi 13  ct. od wiersza 
Dreka* ogłoszenia po 1*/. centa od wyrwa. P^mie -k»*i* 

•klepy po 1 et od wyraz*

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. ranó. Rtklany w rabrye* NadesUs* 20 ct. *4 wlsrsza

Zmienione wiatry w Rosji.
LWÓW 8. września.

Niedawno jeszcze nader wojowniczo usposo
biona wpływowe większość publicystów rosyj
skich, zajmujących wyzywające stanowisko wobec 
eałej Europy, na raz s mściła z tonu i po całej 
Rosji nietylko zawiał wiatr pokojowy, lecz roz
poczęły się pewne, umizgi do tych, którym się 
wczoraj jeszcze groziło i których się lekceważyło. 
Głód w Rosji i rozruchy wśród tamtejszego chłop-

bardzo zasilające germańską jedność. O ile usiło- przedłożył je do sankcji, „gdyż1' — jak się wy- 
wania dyplomacji rosyjskięj odniosą pożądane dla j raża reskrypt namiestnictwa w tej sprawie *- 
niej skutki — tego na razie przewidzieć nie mo- j „w każdym razie nastręczały sposobność pó
źna, bo wszakże nie ulega najmniejszej wątpli- j lepszenia stosuuków, jakie faktye mie przedtem 
wości, że tak, czy owak, pnnkt ciężkości polity- j istniały". Inaczej ma się, zdaniem rządu rzecz 
cznej do obecnej chwili spoczywa w B erlinr i j z postanowieniem projektowanej w zeszłym oku 
nie tak prędko jeszcze wyparty ztamtąd zostanie, ustawy hipotecznej, tak niski bowiem podatek 
Należy też i na to zwrócić uwagę, że młody ce- ! realny (25. zł. rocmie), jako minimum, wymi 
sarz niemiecki doskonale poinformowany jest o tern, j gane dla tworzenia odrębnej, dc zw: tzku <* lin 
co się azieje w Rosji i kto wie, czy tych kłopo- 1 nego nie należącej posiadłości tabularnej, brloby

ska nn i-rt 1 .. . r . „ — - . . .tów wewnętrznych caratu nie wyzyska na ko- sprzeczne z tendencją ogi aniczenia dzielenia aż

żność tych interesów zachodzi nie byłoby to ko- 
rzystnem także dla tej małej posiadłości.

Nakoniee podnosi rząd, że nie jest korzy- 
stnem dla nabywców drobnych części składo
wych posiadłości tabularnych tworzenie z nich 
ciał tabularnych, musiałyby one bowiem podle
gać sądownictwu tabularnemu i realnemu trybu
nałów sądowych, które są często zbyt oddalone ’ 
od miejsca posiadłości samej, podczas gdy wcie- . 
łając je  do związku gminnego w księgach grun
towych, toddaje  się je  kompetencji sądu bliż-

MwH»<

rzyść zewnętrznych stosunków politycznych. 1 do minimalnych cząstek posiadłości tabn>&rnvch szetrn ’ 7  tunf. n„ I„ jA  • •  j  • j  
W  danci chwili nic hvłnhv fn ani ' a nfc n ch o licn i.a  ich n S  T * .  *  tychpow odów  OŚW.-dcM Się rządstwa, rozruchy nawet w tych okolicach, które W  danej chwili nie byłoby to ani zbyt trudne, | a nie pozbawienia ich pizy tem tych pi-zywilc’ przedłożen->m takiej ustawy ^ k tó r lb y  

nie są nawidzone n.eurodzajom, od razu ocliło- ani zbyt rezykowne. Zanim to jednak  nastąpi i jów które im, jako odrębnym jednostkom w go cenzus co do wymaganej io utworzeni
za

sły są wzburzone — to oczy wiście jest 
myśleć i istnieją tysiące powodów, dla których 
politykę zagraii.czną Rosji należy tymczasem od
sunąć na bok, a ! kupić całą uwagę na to, co się 
wewnątrz caratu dzieje, zwłaszcza, że to, co się 
dzieje, może sprowadzić skutki bardzo niebezpie
czne dla rosyjskiego rządu w niedalekiej przy
szłości. Dyplomacja rosyjska zawsze postępowała 
w ten sposób, że niby nigdy nie solidaryzowała 
się z opinjami wygła izanemi przez politycznych

— j . • —  * — , ate jcbu io auiry juz r zesziym — laK wspomniano —
cząstk! rozmiarem swym, Biłami gospodarczemi jako  minimum  właśnie tę kwotę rocznych po-

Odmowa sankcji dla projektowanej , —A J l *• ' i i . / ------  —r — uw wiai nnvjvt p r  i  6 B z ł  o r O C I  21 c p r  I e d ł o i  a Ii i fcprzez Sejm zmiany istniejącej ustawy powmny schodzić do rzędu zwykłych posiadło ----------  -------------
t a h l l h r n f t i  , ś c ,  o b j ę t y c h  W k s i ę g a ,  h  g r u n t o w y c h  z w i ą s c i ^ n  ‘ „  _  _

J* -  • ?ta.n? wleni.e oweKG *rnnimum tak  ni- | K O I * 0 f t | l O I I C l O V I O j O a

arca nr dz. p- ”  p r a w i e  za -  Dnienie posiadłości domin.kalncj dawniej, dziś
szowinistów, ale jednak zachowywała z mmi naj- | k ł a d a n i . i  i w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a  tabukrnej w Galicji 
ściślejszy stosunek, kierując ich językiem i dąż- , k s i ą g  g r u n t o w y c h ^  m e  u z y s k a ł  j a n -  , w  rokn ' .

Sofja 27 sierpnia. 
(Alarmy wojenne. — Wojowniczy artykuł „Swobody.* — 

Podróż Stoiłowa. — Remonetrocjo Bułgaiji i Perty).

scmlejszy stosunek, kierując ich j ę * y l  w  rokn 1873 . .  . . . . . szego czasu
nościami tak, jak uważał- dla siebie naj wygo- , k c j i  mu  n a r 0 ze, .  Jak  wiadomo, głównym ce "  «>ka 1 8 ^  było w grupie większej, wła- dra| liwJł i4
dniej i najlepiej. Gdy zaszła potrzeba, dyplomaci lem tej usiawy było ustanowienie pewnego mmi- ! 7  orców 1854 w roku 1879 1 932, w xmienił gwPg
rosy;Bcy wypierali się tego, co się po gazetach mum  stałych podatków realnych, jakie ma być *-07.., a ilość posiadaczy dóbr tabu- wia6 pows4nrosyjBcy wypierali 
rosyjskich pisało, a gdy znowu

Naprężona stosunki, datujące ąję już od dłuż
szego ezast ze Serbją przybrały cha-akter tak 
’ '■ ii  w razie, gdyby rząd serbski nie

swego postępowania, należałoby się oba-

wiedliwić, wrzekomo swoje postępowanie, to wska 
zywali na ton i wymagania opinji publicznej, 
choć ta, ja k  w adomo, wcale w Rosji nie istnieje.

iwanie, to wska- przez wydzielenie z większeeo ciała tabularnego, j iDal“yph rucznie, wzrosła z liczby 1.153 w roku

w Isięgach tabularnych, Przypomnieć dalej n.a H  “  w;  PJ ̂ ło*°ny°h min.sterstwu sprawiedli- “ «  gtatec»ni?choć ta, ja k  w adomo, wcale w Kosji me istnieje. ; w mouiamycn rrzjpom nieć u « CJ u.u .  j  m‘u,T . 8lwu 4o Serbja 4ywi statecznie żvCzenie hffzymywania
Takie zachowanie się dyplomacji rosyjskiej nie L! e. projekt W y n a łu  k™ , ,e g o  w ro u “  ^ an '»  fo n to w y c li, przyjaznych stosunków z T utearia T ^ r z e e Slak ie  zacnowame Bię aypioni»cj. iui.yjBH.iej u.u - - - - -  , - -  :io4a - :di V 7 ,-----  — e.-— *--- / - - .
iest co Drawda iei wyłączną charakterystyką, zeszłym hejmowi przedłożony, ożnaczał jako ta wynosna uosc ciał tabularnych w nowych raba- 
•J c f  J ■ • ■ -J - .L  w L-;ft i___fl i aa ________________ — i lach w Galicu z iso n  z .bo kręcenie w ogóle i wykręcanie się sianem w kie minimum  kwotę 100 zł rocznie, tytułem po- J *a®“ ^  kaucji końcem 1890 roku już 8.586, 
szczeigole, stanowi zawodową czynność każdej datków realnych opłacaną i że sejmowa komisja j wie °tąd założono nowe ^aięgi tabularne 
dyplomacji, gdy jednak w krajach konstytucyj- prawnicza zniżyła to minimum  w swym wniosku, j wprawdzie w większej połowie kraju, ale prze-
nych ministerstwo spraw zagranicznych może w Sejmowi przedłożonym, do 25 rł. To też mini f,ież bart*zo znaczna część kraju posługuje się
pewnych sprawach znajdować się pod presją ten- mum  25 zł. przyjął Sejm w nstawie, którą uchwa- : j eszcze Btaremi księgami. Zezwolenie ustawą na
dencyj politycznych panujących w parlamencie, to Iił, a motywowano to obniżenie wymaganego m i- j ^ ałsze tworzenie ciał tabularnych na podstawie
rosyjska dyplomacja w takiem położeniu nigdy nimum  podatkowego tą okolicznością, iż wedłng , opłacanych rocznie tytułem podatków re-
się nie znajduje, a przeciwnie rozporządza na 
swoją korzyść wszystkimi czynnikami, d z ia ła j

przyjaznych stosunków z Bułgarją, to przecież 
nikt w to Wierzyć nie może, gdy z fakta mówią 
co4 wręcz przeciwnego. W  ciągu ostatniego ty
godnia otrzymano pewne wiadomości o przygoto
waniach wojennych Serbj na taką skale, która 
nie pozuala na przyglądanie się takowym oboję
tnie. W  okolicy Pirotu nartąpiły w ostatnich 
dniach znaczne ruchy wojskowe; wzniesiono 
wzdłnż granicy bułgarskiej silne oszańcowania.

cymi wewnątrz państwa Jeżeli więc osłabł dziś 
raptem zapał wojowniczy w Rosji, a widać to w 
nmiarkowańszym tonie gazet rosyjskich, niby nie
z a le ż n y c h  i półurzędowych, widać w pewi iej 
bardzo wyraźnej restrykcji dyplomacji rosyjskiej 
—  to nic innego na to nie wpłynęło, jak  tylko 
nieprzep irta B iła  wypadków w samej Rosji i 
postawa Anglji wobec przymierza^ trancusko-

ustawy krajowej z dnia 21. marca 1886 roku, j P ^ o b n i e ^ 0’d a f ta b u l l r n  ^  i °  t(?.bal8-rne| °  Między Piroi^m a N.szem znajdują się trzy  wiel- 
podatek realny, w wysokości 2o zł. rocznie opła , pQwiadający _  zdani e m X d n i T y ś ^ n i e t -  * * ^ 7  W dniu 23‘ b ' m ' P°w ołat

tywnych. Ludzie ci, którzy pod płaszczykiem 
Francji chcieliby służyć gorliwie caratowi, zbyt S 
wiele liczą na łatwowierność mas. kolportując po- 5 
głoskę, jaboby dr. Stoiłowowi doradzono w Wie- I 
dniu i w Berlinie, by zachował się spokojnie. G 
gdyż obecna sjtuacja nie sprzyja podobnym pla- p 
nom. Przeciwnie, na podstawie najbardziej au- ; 
tentycznej informacji mogę twierdzić, że. Stoiłow * 
udał się do W iednia i do Berlina nu wyraźne j 
życzenie Stambułowa i że towarzyszył księciu *< 
jako doświadczony doradca w wielu ważnych « 
sprawaeb. Nadtc można skonstatować obecnie, iż « 
między gabinetem a stronnictwem zachowawczem “ 
nietylko nie istnieje żadna różnica przekonań, 
lecz owszem Stoiłow, Greków i Naczewicz, przy
łączy w szy  się do stronnictwa narodowo-liberalne- 
go wyrażają się przy każdej sposobności, że ty l
ko Stambuiow jest wstanie utrzym ać spokój i po
rządek  w kraju.

W ostatniej chwili dowiaduję się, że rząd tu- - 
tejszy zapytyw ał w Belgradzie, jak i cel me gro- * 
madzenie wojska w pobliżu Pirotu. Otrzymano j 
odpowiedź, że Serbja nie myśli wcale o napa “ 
dzia na Bułgarję, lecz zamierza w tej okolicy u- ! 
rządzić ćwiczenia jesienne. U.rzymuje się rć i 
wnieś pogłoska, że skutkiem powyższego kroku j  

rządu bułgarskiego Porta remonstrowała w Bel- j 

gradzie w sprawie koncentracji wojsk i zrobiła ' 
uwagę, że podobne zgromadzenie wojbk może być 
źle zrozumiane i wywołać środki prewencyjne ze 
strony Bułgarji. W ostatecznej konkluzji zawe
zwała Porta rząd belgradzki, by ćwi zenia woj
skowe zarządzi* wewnątrz kraju nie zaś na r 
granicy.

Rubel spada...

cany, stanowi granicę, poniżej której, posiadłości 
z dóbr tabularnych wydzń-lone mają być wcie
lone do związku gminnego, tudzież iż według 
ustawy krajowej z dnia 26. czerwca 1887 r. 
przysługuje właścicielom posiadłości tabularnych, 
którzy tytułem podatków państwowych najmniej 
25 zł. rocznie opłacają prawo głosu wirylnego 
przy wyborach sejmowych w kurji gmin wiejvuw b* . .  «  -  n  B J z W . , j ,  ,  —  ̂ ml m u u  ^

rosyjskie jo. Rosyjscy publicyści, którzy jeszcze skich. Sejm . Lciał tedy doprowadzić do pewnej 
wczoraj szczuli na Austrję, dzis zmieniają ton ' harmuiiji między postanowieniami tych dawniej-
tak daleec, że zapowiedzianą podróż cesarza szych ustaw, tudzież ustawy nowej.
Franciszkę Józefa do Pragi na wystawę uważają 
za fakt wielkiej wagi dla całej Słowiańszczyzny.

Atoli zdaniem ministerstwa spraw wewnę
trznych i sprawiedliwości, wyrażonem w re-

Ten ton zmi niony w dziennikarstwie rosyjskiem j skryptach z dnia 2. i 9. kwietnia b. r., motywa
względem Austrji, zdaniem naszem, ma szersze 
zamiary i cele. Dzienniki rosyjskie już przedtem 
dowodziły, że w Austrji wielka wijkszość ludno
ści jest przeciwna sojuszowi monarchji habsburg- 
skiej z Niemcami, uważając ten sojusz za nienatu
ralny i szkodliwy dla państwowych interesów 
austrjackich. Dziś istnieją dość wyraźne prądy, 
na podstawie których wolno jesl przypuszczać, 
że dyplomacja rosyjska będzie Bię ftarała  odcią
gnąć Austrję od trójprzym ierza i odosobnić tym 
sposobem Niemcy, a właściwie Prusy, którym 
dyplomacja ro .; jska w niemieckich krajach, 
wchodzących w skład cesarstwa niemieckiego, 

B ^ g o to w y w ^ ^ ó ż n ^ j ja s z ^ ^ ^ d ^ ^ ^ d a n i^ ^ im

powyższe n i e b y ł y  u z a s a d n i o n e .  Celem 
postanowień obu dawniejszych ustaw było zapo- 
biedz praktyce, która się była ze szkodą admini
stracji publicznej wy tu orzyła w tym mi-oowicie 
kierunku, iż każda posiadłość tabularna, choćby 
najmniejsza co do obszaru i ilości opłacanego 
podatku, uważaną była za wydzieloną ze związku 
gminnego i że posiadaczowi takiej drobnej posia
dłości Błuiyło prawo głoBU wirylnego w gminie, 
następnie przy wyborach do rady powiatowej i 
do sejmu. Temu ustawicznemu mnożenia ciał 
drobnych taDułarnych, do związku gminnego nie 
należących, tudzież głoBÓw wirylnych, zapobiedz 
było zadaniem wspomnianych ustaw, a rząd

zdaniem rządu -r- myśli istnieją
cych konstytucyjnych ustaw, rozdzielając i roz
drabniając posiadłość: niegdy ś dom in ialne , nale
żące, według statutu krajowego, do grupy wiel
kiej posiadłości, na drobne, samoistne części, p ła 
cące mniej, niż 10(7 zł rocznic podatków real 
nych, a zachowujące tabularny charakter pier
wotnej całości. Zdaniem rządu, rozdrobnieniu

Serbji

PeterBburg3ki organ giełdowy Birk. Wied. 
ilustrując przyczyny obecnego spadku kursu 
rubla, twierdzą, że w rzędzie p erwszych stoją 
przyczyny natury politycz ej. mianowicie zb'i- 
żenie, jakie nastąpiłu pomiędzy Rosją a Franeją. 
Nowosti nie godzą się z tym poglądem. Dzien
nik ten powiada, że jak uprzednio panowało prze
konanie, iż „we Francji me ma z kim zawierać 
aliansów*, tak obecnie szerzyć będą cpinję, 
jakoby na dobrych przyjacielskich stosunkach 
francusko-rosyjskich ucierpiały stanowczo ekono- 

rezerwę na m anjwry. Pod Pirotem i nrczne i tinansowe interesa Rosji".
r o z ł o ż o n o  d w i e  c z y  t r z y  b r y g a d y  r e g u l a r n e g o  
w o j s k a ,  z  t y c h  z n a e s n t ,  c z ę ś ć  o b o z u j e  tuż n a d  
g r a n i c ą  b u ł g a r s k ą .

Oficjalna Swoboda p.nze z o&azji zbrojeń 
serbsk ich : , Nie mamy żadnego powodu do są
dzenia, że Serbja polepszyła swe stosunki w obec

temu nie byłoby w stanie przeszkodzić zastrze- 1 .d.Łisi.ej 8Z#  r^ du se/ b'
żenie. zawarte w Drz<.9,ło m ,,n v m nrn;0t , ; »  „■**. i  BkieS° Je9t d1? . nasjbardziej nieprzyjazną niż w
wy, czyniące tworzenie tak ich 'd robnych  ciał ta- ^  1885‘ R0 b “ nf  rząd pozostaje pod
bularnych zawisłem od zezwolenia namiestnictwa ' wP*ywem iiosJI » łacno może doprowadzić do 
i W ydziału krajowego. 1 T°.,n7  * nam Serbowie, jednak  powinni wie-

• dzieć, ze my raz zaczepieni bronić się będziemy 
Drugim motywem odmowy sankcji jest oko- z większą zaciętością, niż pod Śliwnicą, że wal- 

liczność, że, gdy —- wedle ordynacji wyborczej j czyć będziemy do upadłego. Niech również nie
Bejmowej — włtściciel posiadłości tabularnej, ' zapomną, że napadaiąc na nas, dają hasło do 
opłacający 100 zł. podatków państwowych reai j europejskiej wojny i ie  w ciągu dwudziestu cate-

senych rocznie, głosuje w grapie większej pusia- . rech godzin mogą się narazić na okupację 
dłości, to za irzyćby się mogło łatwo, iż posia- sirony Austro-Węgier. “ 
dacz czterech drobnych posiadłości tabularnych, i Od czasu powrotu byłego ministra, Stoiłowa,
n łn Q _ L _ ̂     i . — ha»I. « J • • n •• 9  . ... ' .płacąc z k a ż d f. 25 zł. rocznie podatków real- z W iednia, i z Berlina, rozsiewa klika’, polująca
nych, razem  100 zł. rocznie, m ógłby w ykonyw ać na posady i nowinki sensacyjne, a gromadzą ;a
awa nrawn wKAmna w nMnnin ».nnAmniansi o      1  —  1___________i . m •______  _• j ________t tswe prawo wyborcze w grupie wspomnianej, a się zazwyczaj u konsula rosyjskiego, wiadomość,
to byłoby — zdaniem rządu — z uszczerbkiem że Stoiłow odbył tę podróż bez wiedzy Stambu-
dla grupy interesów większych posiadłości; nie łowa. Celem podróży było rzekomo wysondowa-
ulega bowiem wątpliwości, że interesa wielkich nie, jakie wrażenie zrobiłoby w Enropie obalenie
posiadłości sa inne, jak  intereBa drobnych posia gabinetu Stambułowa i utworzenie nowego gabi-

j łg ś c i  gruntowych. Wresacie tem samem, że wa- netu, złożonego wyłącznie a żywiołów konserwa-

Czas odnowić przedpłato! Ha prowimeji .
kwartalnie zł. 0 ‘—
miesięcznie

Nowosti pragną faktami przekonać o jedno
stronności każdego z wyż pi zytoczonych poglą • 
dów i tak dalej piszą :

„3. m arca r. b. za 100 rs. dawano 240 m a
rek a półim perjał kosztował 6 rs. 80 kop. ; 1. 
kwietnia — 241 marek a półimperjał 6 rs. 77 
kop.; 31. maja — 240 m arek a półimperjał 6 
tb. 78 kop. ; 1. lipca — 221*^ m arek a pół- 
im periał 7 rs. 29 k o p .; 11. lipca (przypłynięcie 
eskadry francuskiej) — 219 m arek a półimpor- 
ja ł 7 rs. 40 kop. ; 20. lipca (prawo zabran ia
jące wywozu żyta) — 212'/, marek a za pół 
impor(ał 7 rB 57 kop. ; 1. sierpnia — 2105,, 
m arek a za półimperjał 7 rs. 67 kop.; 14. 
(26.) sierpnia — 204 marki a za półimperjał 7 
rs. 90 kop.

D aty powyższe w skazują dowodnie, że 
główny spadek kurBU rubla nastąpił w czer
wcu, gdy o eskadrze francuskiej nie było n a 
wet mowy, a najbardziej przenikliwi dyplo
maci nie przewidywali nawet, jak  poważuym 
faktem politycznym stanie się owa wizyta.

„Przez ciąg czerwca kurs rubla s t r a c i ł  14 
m aiek  na 100 rublach, za£ w lipca, przez czas 
pobytu eBkadi-y francuskiej w Rosji, kurs rubla 
chwiał się bardzo nieznacznie i dopiero, gdy 
ogłoszono prawo, zabraniające wywozu żyta za

w «  Lwowie;
kwartalnie 4 * 5 0  
miesięcznie 1 * 5 0
Za przesyłkę de dema 8 0  e t  sileslęozsls. IIBluszcz”

Ha prowimeji:
kwartalnie a  * 4 0  
miesięcznie —* 8 0

W e L w ow ie
kwartalnie 1 * 5 0  
miesięcznie —* 5 0

Pusta ćwiartka.
Błyszczące, stalowe pióro, czarna otchłań 

kałam arza i ćwiartka papieru, to jeszcze nie 
dosyć, ażeby utworzyć poemat — nie dosyć n a
wet zastępu myśli potężnych i rozumnych, zastę- 
ju  obrazów świetlanych, lub ciemnych, snujących 
się w wyobraźni, — to wszystko możn= czuć 
w sercu, w głowie, a jednak  siedzieć godzinami 
nad pustą ćwiartką, której niepokalana białość 
rozdrażnia nerwy, z oczyma utkwionemi w to 
błyszczące stalowe ostrze pióra, niezmazane ża
dną kroplą atramentu, niewinne jeszcze, jak 
nowonarodzone dziecię, a k  .iak  °no też nieu
dolne. — Gdyby jedno silniejsze uderzenie serca, 
jedno drgnienie prawdziwego uczucia,  ̂ któreby 
myślom nagromadzonym dało życic i najpotę
żniejszą z nich wywołało z tłumu, aby za j ej 
jasnym  sztandarem popłynęły inne! Gdyby...

Pan Erazm  siedział z głową wspartą na 
ręku z oczyma błądzącemi leniwie po z i e l o n y c h  

gałęziach drzew, zaglądających przez otwarte 
okno, po białych, puszystych obłokach, po ścia
nach swego pokoju, pomalowanych w duże, po 
pielato-sine bukiety — nic i nic...

Przecież miał w głowie plan cały, postacie 
oonaterów przesuwały mu się przed oczyma 
duszy, jak  żywe — dla czegóż, gdy chciał przy
oblec je w słowa i przenieść na papier, zamie- 
n.ały się n»gle w drewniane marjonetki, popy
chane niezręczną ręką jarm arcznego sztukmi
strza, przemawiające jego ochrypłym, napuszy- 
stym językiem - - eo aię (o stać mogło, że od 
niejakiego czasu Biadywał tak  zawsze nad pustą 
v  iertką papieru, g ry jł pioro i gonił po głowią

stado rozpierzchłych myśli, które dawniej, jak  
szereg olbrzymów rozpierały mu piersi? Dziś 
porównać je mógł do pstrych motylków, fruwa
jących  bez celu i ładu, migocąc znikomymi bar 
wami — trochę złotego p j ł ku na ich skrzydeł
kach — i więcej nic.

Zniechęcony rzucił pióro, tak, że potoczy
wszy się po stole utkwiło ostrym końcem w dę
bowych deskach posadzki — biedne, czyż to 
jego wina że świat w około taki pusty, szary, 
pospolity, że po niebie przepływają ciągle te sa
me obłoki, gałęzie drzew jednostajnym tylko 
szmerem przemawiać umieją, że wreszcie pulsa 
w sercu i głowie p. Erazm a uderzają tak spo
kojnie, miarowo, jak  wiekuiste „ t y k ,  t a k "  
ściennego zegara ?

A_ przecież tak niedawno jeszcze, cały ten 
otaczający g0 świat, żył i nerwy jego wstrząsał 
dreszczem zachwytu, lub udeizał mu do głowy 
rumu ńcem oburzenia, wszak pamiętał jeszcze te 
złote choć niezupełnie wolne od trosk, studenckie 
chwile, gdy przemaw.ały do riegc raw et w yna
jęte w hurtownym składzie, zużyte sprzęty, które 
przed nim już innym służyły. Biurko, czarną ce- 
ratą obite, opowiadało mu wtedy o cichym pra 
cowniku, co może przed nim pochylony nad tem 
samem biurkiem od świtu do nocy sumował ogro
mne kolumny cyfr, milczący, nieświadomy, co 
się w koło niego działo, głuchy na gwary tego 
półtuzina ustt które nakarmić musiał Bkąpym plo 
nem tych czarnych, drobnych jak mączek cyfr. 
Mały stołe *zek pod nogi szczebiotał do niego
srebrnym głosom dziecka, które może kiedyś sa
dowiło się na nim u nóg swoich rodzi ów i do- 
maSając  się Bzarą godziną bajki o zaczarowanym 
dzbanie, tuliło już naprzód przelękłą twarzyczkę 
w fałdy matczynej sukni.

Tyle ze ścian tyoh występowało obrazów, 
tyle wołało głosów, a teraz...

Pan Erazm  obejrzał aię po pokojn i pomy
ś la ł ,  że nędzne dobrał sobie m i e s z k a n i e ; mimo 
starannego komfortu, takie jak ieś sztywne, sza
blonowe, banalne, jak  drewniane pudełko, w któ
re pakują ołowianych żołnierzy, on, bojownik 
pióra, czy miał tu również zardzewieć przytło 
czony dusznem zamknięciem czterech ścian, 
wśród czczości i nudy tego pustego, samotne 
go życia ?

A gdyby?...
On czekał na silne wstrząśnienie, któn mby 

rzeczywistość /.budziła w nim uśpionego ducha, 
czekał na falę życia, która pochwyciłaby go 
w kryształowe, czy mętne, ale niezwalczone, nie- 
dające się odepchnąć objęcie, czekał już tak dłu 
go, łódka jego kołysała się mięko, zatrzym ana 
nad siną głęhią i straszliwa cisza mori ka zdawa
ła mu się już grozić śmiercią głodową. A gdyby 
tak... zawinąć do p rzy s tan i? -

Przed wrażliwą wyobraźnią poety poczęły 
zwolna występować z zmroku szarej godziny, 
obrazy tego, co on przystanią nazyw ał: Jasna
lampa, zwieszająca się nad stołem, nakrytym  bia
łą serwetą i błyszczącą zastawą do herbaty. 
W  oknach firanki i kosze zieleni, a z głębi dru
giego pokoju płynie przyciszony, srebrny gł0s 
kobiecy, oddający z umiejętnością i wycienfowa- 
niem proitą ludową piosenką.

Och, tak, o n a  koniecznie muBi tak  Bpiewać, 
i ubierać rię w białe, głęboko w Bzyi wycięte 
suknie i patrzeć na mego błękitnemi źrenicami 
dziecka, w których głębi igrają naprzemian pro 
mienie wesołości i opalowe krople łez, równie jak 
n dzieci Bkore do popłynięcia i łatwe do osusze
niu Koniecznie mus. mieć długie jedwabne w ar 
kocze, któryby plątać mógł i rozczesywać podłng 
wego upodobania i równie mięki także, rówuie 

łatwo łtagittąjąoy nę charakter, w .sżliw y, ją j |

mimoza, ale powodujący się tylko jego do
tknięciu.

Czyż znajdzie taką — c z y ż  w szeregu dzi
siejszych mądrych, energicznych, tak pięknie o 
wysokich celach ludzkości i obowiązkach jedno
stek deklamujących kobiet, uśmiechnie się do 
pjego twarz kobiety dziecka — niezarażonej je 
szcze oddechem postępowych idei, wielkich mo
że, ale tak nielitościwu niszc zących czarowny 
urok kobiecy, czvż znajdzie taką, dla której po 
za pobożnie zmówionym rannym  i wieczornym 
pacierzem on byłby jedynym  celem i obowią
zkiem życia, któraby chętnie dawała jałmużnę 
nie wiedząc, co to jest filantropia i socjalizm i 
we wspólnem ich życiu zgodziła się być tylko 
kwiatem, dającym znużonemu woń i ochłodę, nie 
rwąc się do wielkich prac i wysokich prze
znaczeń?

Pan Erazm  przymknął oczy, pod powieki 
ciinął mu się tłum twarzyczek; wszystkie były 
młode i piękne, uśmiechały się do niego powa
żnie lub zalotnie, z tkliwością lub wyrafinowaną 
kokieierją. Każda z nich zaznaczyła się w jego 
życiu, każda przez dzień jeden, choćby przez 
godzinę, przyspieszała tętno jego Berca i na oszy 
rzucała mu różową, zaślepiającą opaskę miłości; 
dlaczego opaski te opadały i rwały Bię tak pręd
ko, czyż z żadnego z owych minionych aniesień 
me pozostało choć szczątków, do których dziś 
by mógł wyciągnąć spragnione ręce?

Och nie, nie — ta w przeszłym  roku zło
żyła z wyszczególnieniem naj* y isze egzamina, 
pewnie przekonaną być musi, że mądrość aastą- 
pi jej wsLystkie inne przymioty i wdzięki, ta 
drnga, gorzej jeszcze, bo oto położyła sobie sa 
cel życia zdobycie złotego medalu na wystawie 
przemysłowej i od rana do wieczora a klaosyka- 
mi n pasa i *  luźnym kaftaniku obiega eałe go- 
spodsrstwo; wstaje o wuji odzie s to k * , »le nie

widzi jego pierwszych promieni, łamiących sic 
tęczą w kroplach rosy, bo właśnie w tej chwili 
rachuje Bwoje kury i wieczo-ami nie słucha 
śpiewu słowika, bo pilnować musi dojenia krów.

Od tej trzecie;, od pięknej czarnowłosej Le- 
oni, luźny kaftanik już nikogo odstraszać nie 
może; sm ukła jej postać opięta wiecznie w obci
słą amazonkę, ręka drobna, jak  pieścidełko, wy 
m aehuje szpicrutą, a na koralowe usta wybiega
ją  kolejno nazwy wszystkich wyścigowych kom 
w Europie, wszystkie zalety ieb i wady z do
borem wyrazów technicznych, którychby się nie 
powstydź ł najprawowilszy dżokiej.

K lara nie jeździ konno, gotowa krzyczeć na
wet na każdym  zakręcie drogi, jadąc powozem, 
ale upraw ia sport inny : zdobywania i łamania
serc m ęskich, oprawia go z zamiłowaniem, eon 
amore, na zimno, a więc z powudzeniem.

G alka... tak H alka przynajmniej nie raz. 
pierwszy rzut oka, tak jaskraw em i wadami, ale 
w jej ciemnych źrenicach błyskają czasem dzi
wne ognie, regularnie zarysowane brwi zbiegają 
się nad czołem w zamyślenia, tworząc duże, głę
bokie bruzdy, a na każde zagadnienie ma za
wsze na ustach gotowy argument, trafny i głę
boki, ale nie tak czarujący i wymowny, jak  
mógłby być nśmiech, pełen naiwnej nieświadomo
ści. Zapytaj ją, czy zechce stać się muzą poety, 
wzruszy ramionami i odpowie, że jest stworzona 
na towarzyszzę rozumnego cz.owieka. (

Czya się żadna nie znajdzie?
Pan Erazm  zerwał się nagle, jakby  uderzo 

ny jak ąś  myślą i spojrzał na zegar. Była godzi
n a  siódma, ale wczesny wrześniowy wieczór roz- 
łoźjpł już szary  mrok dokoła. |

—  Nic to, do szczęścia zawsze trafić można 1 
n igdy  nie jest zapóżno, ani zaweześnie wycią | 
•gnąć i ęce jio  to, co ma się stać b U gt tła* ień 
etw«m  otłtfgo śycie- (C d v j Jagoda.
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granicę, kurs spadł o m arek 6 na 100 rublach i 
odtąd, obniżając się stale, doszedł do 204 marek.

„Jakież wobec tego może mieó znaczenie 
podróż adm irała Gcrvais i zbliżenie pomiędzy 
Rosją a F rancją? Pamiętajmy, ze przyjacielskie 
stosanki z F rancją datnją się od dawna i że w 
lipcu ujawniły się tylko w barwach bardziej ja  
skrawych i w formie, niemegającej zmianie Te 
dobre stosunki dopomogły Rosji do wyswobodze
nia się z pod giełdowej i finansowej zależności 
od Berlina.

„Całkiem odmienny okres rozpoczyna się od 
chwili niepowodzenia z konwersją listów zasta
wnych, od tej daty Berlin znowu bierze górę, a 
nie napotykając oporu znikąd i korzystając z roku 
nieurodzajnego, zabiera nam to wszystko, cośmy 
tak pracowicie i świetnie zdobyli przez ostatnie 
lat dwa.

„Oto przyczyny istotne, a B ił z. Wiedom. 
są w błędzie. “

"Wojna w  Chili-
Rzeczpospolitą chilijską o d  więcej, jak  pół 

roku, wstrząsa do głębi i krwawi sroga nadzwy
czaj wojna domowa, k tóra z rożnem szczęściem 
przez strony wojujące dotąd prowadzoną była 
pomiędzy prezydentem  BaLiacedą i jego stron 
nictwom, a tak  zwaną partją kongresu, czyli pod
niesionego przeciw rządom jego rokoszu. W ia 
domości z teatru wojny do Europy dochodzące, 
tak , jak  szczegóły całego zatargu wewnętrznego, 
bardzo były  sprzeczne i niejasne, nawet 
przebieg walk osta niego tygodnia około miasta 
portowego Valparaiso, o posiadanie takowego to
czonych, najsprzeczn ejszj m podlegał w eściom, 
pomimo, że w porcie rzeczonym znajdują się 
eskadry mocarstw morskich europejskich a w 
mieście samem konsulowie takowych. Kiedy je 
dnego dnia głosiły depesze, że wojsko powstań
cze pod wodzą jenerała Camo zadało klęskę do
tkliwą prezydentowi Balmacedzie, dzień następny 
przynosił wieść, że Balmaceda górą. Jeszcze 
przed trzem a dniami donosił prezydent, że po 
trzydniowych ciężkich walkach wojsko powstań
cze znajduje się w try tycznem  położeniu, łe  nie
omal otoczone i odcięte od możności odwrotu, 
zniewolonym będzie zdać się na łaskę i niełaskę. 
Teraz znowu najświeższa wiadomość głosi, że 
wojsko Balmacedy pobite na głowę, rozprószone, 
wzięte w niewolę, o ile samo nie przeszło na stro 
nę zwycięzców, Balmaceda w ucieczce, a miasto 
Valparaiso wraz z portem przez zwycięzkie woj
ska kongresu zajęte. Chociaż wiadomości te o- 
statnie mają poniekąd poparcie urzędowe konsu
lów mocarstw zagranicznych, nie można im mimo 
to przypisać może prawdy apodyktycznej, a przy
najmniej tego znaczenia, jakoby zwycięstwo wojsk 
kongresowych i zajęcie jego skutkiem miasta 
Valparaiso równało się zakończeniu wojny domo
wej. Twierdzo bowiem, panujące n a 11 miastem, 
o ilo wiadomości rzeczone sięgają, znajdują się 
jeszcze w ręku Balmacedy i wojsk jego ; albo 
Bię poddać, albo zdobytemi być muszą, czego 
może przyjdzie dokonać z trudność ą, tern więcej, 
że i inne jeszcze punkty strategiczne jeszcze 
w posiadaniu prezydenta i jego stronników, tak 
samo, jak  ca*a południowa połowa kraju. Jak  
się zdaje, Balmaceda z resztą pcbitej swojej ar- 
mji zwrócił się tam, prawdopodobnie, ażeby zre
organizować armję swoją w okolicy, która naj
szczerzej do tej pory stawała po jego stronie, jest 
najludniejszą i najzamożniejszą.

D la dobra kraju tak  dobrze, jak  dla stosun
ków międzynarodowych, z pewnością bardzo by
łoby pożądanem, ażeby nieszczęsna wojna do 
mowa zakończoną została ostatecznie. Wogóle 
twierdzić można, że z wszystkich krajów , połu
dniowej Am eryki, podległych niegdyś koronie 
h ;szpańskiej i tworzących jej kolonje, po zrzucę 
niu jarzm a hiszpańskiego i wybiciu Bię na stano
wisko samodzielno, Chili najlepszem cieszyło się 
powodzeniem. K raina ta  rozciągająca Bię pasem 
na 4.000 kilom, długim, a na 300 szerokim, o 
zawartości nieomal 12.000 mil kwadratowych, 
ponad oceanom Spokojnym, na stoku i wyniosłej 
płaszczyźnie gór Kordylierów i wyborne ma p« 
łożenie handlowe i klimat zdrów ; i obfituje w 
bogactwo kopalne i roślinne. Praw da, że przy
mioty te korzystno ziemi dotyczą t j  Iko mniej 
więcej trzeciej części całego kraju i to środko
wej, gdyż kończy ny południowe ciągnące się 
ponad granicą Patagonji, tak samo. jak  północne 
obok Peru  i Boliwji położone nieomal pustyn.ami 
nazwać można, tak, Ż8 na wielkiej stosunkowo 
przestrzeni ludność cała zaledwie trzech miljo iow 
głów dosięga. Pomimo to kraj cieszył się wzglę
dną pomyślnością, a rząd wszelki "'mi siłami sta
ra ł się przywabić przychodźców europejskich, 
a ieb y  i cyfrę ludności podnieść i o ile możności 
wyzyskać bogactwo krajowe, a urządzenia admi
nistracyjne i szkolne (wBzelkie szkoły państwo
we są bezpłatnemi) wielkiem cieszą się uznaniem.

W  przeciwieństwie do sąsiednich krajów 
Peru i Boliwji, a mianowicie Argentynji, finanse 
chilijskie w dobrym znajdowały się porządku, 
co i dobrej administracji i bogactwu krajowemu 
przypisać należy, a do ostatniego przyczyniaj* 
się obok kopalni różnych kruszców, należących 
do najwybitniejszych w Ameryce, a może na 
kuli ziemskiej, pokłady saletry tak  zwanej chi- 
lijskiej, tego przez naszych rolników sprawiedli- 
wie tak wysoko cenionego nawozu, którego eks
ploatacja i sprzedaż, poważną w budżecie chilij
skim przedstawia cyfrę.

W ojna domowa, która obecnie krwawi kraj 
nieszczęsny, co do właściwych swoich powodów 
nie jest bynajmniej dostatecznie wyjaśnioną, a 
chociaż bezpośrednim powodem jej wybuchu by
ły  niesnaski pomiędzy prezydentem Balm acedą 
a kongresem, którego pewna część zarzucała 
prezydentowi nadużycie władzy i dążenie do ab
solutyzmu, kiedy stronnicy jego przytakiwali je 
go energii i zachodom w celu utrzym ania po
rządku -  jest rzeczą przypuszczalną a nawet 
prawdopodobną, że właśnie, sprawa e sp oa acji 
saletry i jej handlu dotycząca, odgryw a w woj
nie domowej chilijskiej ro i ; niepoślednią.  ̂ _

W  eksploatacji pokładów saletry i Jej han
dlu ry w a lu jją  spółki miljonerów angielskich z 
amerykańskimi, które, jak  twierdzą bliżej z 
sprawą obznajomieni, podnieciły może i prawdo 
podobnie podtrzymują chilijską wojnę domową. 
Po stronie Balmacedy stać mają Anglicy, Ame
rykanie zaś po stronie kongresu. W ersja taka 
ma i podstawę polityczną i o tyle za sobą pra 
wdopodobieństwo, ponieważ wiadomą jest rzeczą,- 
iż Am erykanie Stanów Zjednoczonych trzym ają 
się zasady Monroego, wykluczającej z wszelkich 
spraw am erykańskich "lięszanie się państw euro
pejskich. Prawdopodobieństwo to zaś tern Więcej 
wagi nabiera, jeżeli sobie przypomnimy sprze
czność wiadomości, nadchodzących z teatru woj

ny, a mianowicie w dniach ostatnich. W szelkie 
bowiem doniesienia, pochodzące z źródeł angiel
skich, mianowicie & Londynu, nosiły zawsze po
myślne dla prezydenta ąlmacedj zabaw ienie, 
kiedy na odwrot amerykańskie z Nowego Jorku  
nadsyłane depesze głosiły o przewadze wojsk 
kongresowych. I  tak przed trzem a jeszcze dnia
mi depesza londyńska ogłaszała zupełne zwycię
stwo Balmacedy nad kongresem, kiedy wręcz 
jej przeciwna o zniesienia armji prezydenta przy- 
s iła z Nowego Jorku. Tą okolicznością tłumaczą 
też przewlekanie się i długotrwałość wojny do
mowej, która środki swoje finansowe czerpała 
z różnych źródeł pozakrajowych. Jeżeli zaś 
kombinacje powyższe są azasadnionemi, to je 
szcze zaczekać nam przy1 Izie na bliższe wytłu
maczenie ostatnich wypadków, a może jeszcze o 
wiele dłużej na ostateczne zakończenia nieszczę
snej walki. Najsmutniejszą przecież jest rzeczą, 
że chciwość i samolubstwo jednostek naraża na 
szwank i zgubę tycie  wielu tysięcy ludzi i losy 
narodu.

Z prowincji
[J . 6 .]  Tarnów 29. sierpnia. (Upadek miasta 

a kolej. — Połączenie z Pesztem. — Zastój w 
ruchu handlowym. — M ianowanie p . Walćhera i 
nasze nadzieje. — Z  rady miejskiej). W obec tego, 
że z dniem 1. stycznia 1892 r. zarząd kolei pań
stwowych obejmuje całą sieć kolei Karola Ludwika, 
nie od rzeczy będzie, przypomnieć, że przez powię
kszenie stacji tutejszej dałoby się wiele uczynić dla 
podniesienia ruchu w naszem mieście, podupadłem 
pod każdym względem. Kolej Karola Ludwika, przez 
specjalne faworyzowanie Dębicy, a koleje państwowe 
przez Stróże, uczyniły z Tarnowa stację najpodrzę- 
dniejszej wartości; dość bowiem nadmienić, że w in
nych miastach, o wiele mniejszych od Tarnowa, jak 
lp. w Stryju, Jarorławi’1, Stanisławowie, Nowym Są
czu itd , ruch kolejowy bez porównania jest znaczniej
szy, co do rozwoju tych miast niemało się przyczy
nia. Zcentralizowanie ppwnej części ruchu kolejowego* 
w Tarnowie, założenie warstatow k<ilejowveh, wybu
dowanie domów robotniczych, powiększenie dworca, 
dłuższe przestanki dla przejeżdżających, urządzenie 
stacji objadowej- łjtol. rzeczy/^W reby wielce
j)ożądan“mi' były dla Tarnowa, a reprezentacja miasta 
naszego puWinna w tym kierunku poczynić odpowie
dnie kroki, gdzie należy, ażeby to wszystko, a przy
najmniej część tego dla miasta naszego uzyskać. Rze
czywiście, jakby t ię wszystko - na to składało, by 
Tarnów pod. każdym Względem był omijanym. Dowo
dem tego jest także nadzwyczaj niedogodne połączenie 
z Węgrami, a specjalnie % Pesztem przez Orłów. Po
dróż z Tarnowa dc Pesztu przez Orłów trwa 21 go
dzin, podczas gdy odległość: wynosi 507 kilometrów, 
a podróż z .Tarnowa do Pesztu przez Bogumin (Oder- 
berg) przy odległiśei 650 kilometrów trwa tylko 17 
godzin! Tutejszy członek izby handlowej krakowskiej, 
p. Feliks Lord, wystosował w tym kierunku cyrkula- 
rze do wszystkich członków izb handlowych węgier
skich, celem wspólnej akcji dla usunięcia tego anor
malnego stanu rzeczy w interesie stosunków handlo
wych i przemysłowych z sąsiednimi Węgrami.

Ze ogólny zastój w ruchu handlowym miasta na
szego panuje i stosunki pod tym względem coraz gor 
sze, dowodem tego niezwykle liczne bankructwa w 
ostatnim czasie. Wystarczy nadmienić, iż w przeciągu 
niespełna 5 miesięcy 20 kupców tutejszych zastano
wiło wypłaty, a większa część takowych nie miała 
nawet 10%  na pokrycie. Nie da się zaprzeczyć, że 
przyczyną tych niezdrowych stosunków w świecie ku
pieckim jest także lekkomyślne zakładanie interesów, 
częstokroć bez żadnego funduszu, ale daleko większą 
anomalją jest dzisiejszy system kredytowania ludziom, 
którzy się mienią być kupcami, a nie posiadając ża
dnego wykształcenia fachowego, tern samem nie 
mają najmniejszej kwalifikacji do prowadzenia interesu 
i na z;.ufanie zasługiwać nie powinni.

Nominacja p. Ryszarda Walchera z Przemyśla 
nadzarządcą tntejszej poczty daje nam gwarancję, że 
opłakane stosunki na poczcie tutejszej zmienią się na- 
■ę.-zcie na lepsze, gdyż znamy p Walchera jako ener
gicznego człon teka, którem u na tern zależy, aby pu
bliczność nie miał, powodn do narzekań. Spodziewamy 
się zatem, że niezbędne reformy na poezcie tutejsz i 
wnet w życie wejdą, a sprawa wystawienia nowego 
budynku pocztowego przez p Walchera najenergi 
czniej zostanie popartą.

Pełne posiedzenia rady miejskiej," dla braku Kom
pletu, o ważnych sprawach, tyczących się miasta na
szego, kilkakrotnie obiadować nie mogły, <- przepi
sany ustawą gminną coroczny wybór II. zastępcy bur
mistrza dwa razy z wyżwymieniónego powodu usku
tecznionym być nie mógł, co dowodzi obojętności nie- 
któryoh rajców miasta, a specjalnie stronnictwa kon-1 
serwatywnego. Jako Kandydata na II. zastępcę bur
mistrza, wymieniają pierwszego asesora, dra Goldham- 
mera, Który dotychczas ten urz^d piastował, a gorli- 
wem zajmowaniem się sprawami miejskiemi dowiódł, 
że na zaufanie i uznanie zasługuje!

K Tl ONI SA.
Wiadomości Z dworu. Cesarzowa wraz z arcy- 

księżi iczką Walerją zabawi w Ischl do końca wrze- 
śn;a. Arcytsiężna Stefania powródła wraz z córeczką 
ao Laksenburga

Ne kr Ol 10 ja. 4nna z Latererów de Lintenburg 
B o z z i a n o ,  wdowa po pułkowniku, zmarta d. 30. 
zm. w 57 roku życia w Kołrmyi — W Tłumaczu 
zmarła w 67 r. życia Janina z Cieszkowskich Tom-  
ż y ń s k a ,  małżonka zacnego obywatela i patrjoty.

Kalendarz. Czwartek (3.): Izabeli i Bron. — 
Wschód słońca o gadzinie 5. minut 27, zachód o 
godzinie 6 minut 31.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy i ptactwo wodne w ogólności.

Ks. biskup stanslawowskl, Juljan Kuiło- 
wski. liczy lat 65, kształcił się w Paryżu; w roku 
1890 mianowany biskupem in  part.hus, zawiadywał 
po śnneroi ks. Stupnickiego dyecezją przemyską.

Mianowania. Namiestnik zamianował konce- 
pistę namisinktwa, Władysława Gadzińskiego, w 
Rawn, komisarzem powiatowym, a praktykanta kon
ceptowego namiestnictwa, Edwarda br. Brunickiego, 
w Łańcucie, koncepiatą. namiestnictwa.

Rada szkolna krajowa zamianowała Mojżesza 
Jakóba, z Gorać, stałym- nauozyciel ?m religji mojżo- 
szowej, w szkole etatowejXH w Krakowie ; Stanisława 
Firlę, z Niska, stałym nauczycielem kierującym 2- 
klasowsj szkoły etatowej w ‘Jeżowem; Ludmiłę 
Darhównę, z Jarosławia, stałą nauczycielką szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Jaśle.

Odznaczenia. Cesarz nadał sekretarzom powia
towym Józefowi Bączalskiemu w Grybowie i Stani
sławowi Nowakowskiemu, ■ w Brzeżanach. złote Vrzyźe 
zasługi. 1

■*» it •> —i* •» , -1

Przeniesienia. N .. ii i izeniósł komisarzy
powiatowych. Józefa Balickiego z Wieliczki dc Lwo
wa, dr. Stanisława ITstjanowskiego z Dobromila do 
-Lwowa, Mieczysława Paszkudzkiogo a Tarnopola do 
Dobromila, koncepistę miniaterjalnego Oskara Lidia ze 
Lwowa do Żółkwi; koncepistów namiestniciwa: An
drzeja Horodyskiego z Przemyślan do Wieliczki i 
Stanisława Dobrowolskiego ze Lwowa do Liska;
praktykantów konceptowych namiestnictwa: Romana 
Żurowskiego z Dąbrowej do Sambora, Witolda Lassotę 
ze Stanisławowa do Zaleszczyk, Jakóba Kulczyckiego 
z Żółkwi dc Przemyślan, Władj sława Grodzickiego 
z Sambora do Żółkwi, Jana Łopuszyńskiego ze Lwo
wa do Stanisławowa, Kazimierza Micha lewskiego 
z Żywca do Jasła, Józefa Woronieckiego ze Lwowa 
do Tarnopola, Rudolfa Rappla ze Lwowa do Dąbro-
wej, Ludwika Walloniego ze Lwowa do Żywca,
Edmunda Kóhiera ze Lwowa do Tarnobrzega i Anto
niego Schultisa ze Lwowa do Przemyślan.

Praktykanta konceptowego namiestnictwa, Tadeu
sza Gawrońskiego, przeznaczył namiestnik do służby 
przy starostwie w Podhajcach.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, Samuela Kronika, ze Sniatyna do 
Lwowa.

Popisowe strzelania Jerzego Dunina hr. Bor
kowskiego, odbędzie się na strzelnicy miejskiej w nie
dzielę dnia 6. b. m.

(m.) Ruch budowlany we Lwowie jest w tym 
roku niezwykle ożywiany, a właśnie w tych dniach 
przystąpiono do układaniu fundamentów pod kilka 
domów prywatnych. Największy ruch panuje na 
Gródeckiem. Ta dzielnica miasta rozwija się obecnie 
najszybciej, powstają tam nietylko pojedyncze domy 
mieszkalne, ale nowe ulice. Trzy nowe szkoły 
miejskie, im. Mickiewicza na pl. Castrum, im. Sta
szica przy ul. Skarbkowskiej i im. Czackiego przy 
ul. Kotlarskiej, są już prawie na ukończeniu. Wpra
wdzie miały one być wykończone i oddane do użytku 
dnia 1. września, z powodu jednakże słotnego lata, 
roboty około wyprawy murów uległy małemu spó
źnieniu. To też nauka w tych szkołach będzie się 
mogła rozpocząć dopięte około 15, bm.

Budowa nowej szkoły miejskiej im. Konarskiego 
(róg ul. Szeptyckiego i Leona Sapiehy) oraz szkoły 
przedmiejskiej dwukląsowej im.. Zijnorowicza przy ul 
Łyczakowskiej jee \ p“łnym foku.

Wspaniały gmach Kasy oszczędności zostanie 
wykońcżony najpóźniej . 1,5. października, a jak wia
domo, będzie on oświetlony elektrycznie.

Kierownikiem budowy „Do.mu dla nieuleczalnych" 
jes( P- Lewiński, który prowadzi tę budowę bardzo 
energicznie. Na drugi rok budynek ten będzie już 
zamieszkany.

Największy kłopot fna urząd budowniczy z ru
derą immelesa obok Kasy oszczędności Kamienica 
miała być pierwotnie tylko odrestaurowaną w ciągu 
jednak roboty okazało się, że eksperyment ten byłby 
bardzo niebezpieczny i ryzykowny. Ostatecznie skoń
czyło się na tern. że ruderę kupił przedsiębiorca p. 
Hausman. Na pół rozwalona już kamień1 ca, zostanie 
więc tej jesieni zupełnie zdemolowaną, a na jej 
miejscu stanie wielki hotel. Jak się dowiadujemy, 
przechodnia kamienica Ehrbarów, dawcej Andreolego, 
który był pierwszym cukiernikiem we Lwowie, jest 
obecnie do sprzedania. Kamienicę tę, mającą histo
ryczną przeszłość, zbudował jenerał Korytowjki, osta
tni komendant Lwowa przed rewindykacją Galicji rę
koma hajdamaków, których mu całemi masami do 
strzeżeuia przesyłano- Gdyby kamienicę tę nabył 
człowiek majętny a przedsiębiorczy, to mógłby zrobić
1 a tem doskonały interes. Tr-ababy tylko urządzić 
wygodny pasaż Da w>ór istniejącego w Berlinie a 
łączącego dwie najwspanialsze ulice i urządzić tam 
kilkanaście sklepów. Wobec tego jednakże, że we 
Lwowie ludzi przedsiębiorczych a bogatych pra-" ie 
nie ma, więc i projekt ten przez nas podany, chyba 
nie przyjdzie do skutku. Nie traćmy jednak nadziei, 
może przecież znajdzie się ktoś, który zamiast skła
dać pieniądze do Kas/ oszczędności, zeohce zaryzyko
wać, a że nie straci na tem przedsiębiorstwie, w to 
nawet nie wątpimy.

Fundacja im. Agenora hr. Gołuchowskiego. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu tą fun
dacją stypendyjną, za rok 1899, wykazuje: w do
chodach; Zapas początkowy 400 zł. 82 ct. gotówką, 
31.988 zł. 27 ct efektrmi; odsetki od efestów
1.4(-9 zł. 50 c t., gotówka przeniesiona z majątki, 
obrotowego 400 zł. 82 c t.; efekta zakupione 405 zł. 
22 c t.; efektu z wymiany 5.000 zł. Suma dochodów
2 211 zł. 14 ct. gotówką, 37.393 zł. 49 ct. efekta
mi, W wydatkach zaś stypendja 1.200 żł.’; rozmaite 
administracyjna 12 zł. 29 c t.; gotówka wydana do 
majątku' narodowego 400 zł. 82 c t.; gotówka na 
zakupi a efektów 400 zł. 82 c t.; efekta do wymiany
5000 zł. Suma wydatków 2013 zł. 93 ct. gotówką,
5000 efektami. W porównaniu z sumą dochodów,
okazuje się zapas z końcem 1890 roku 197 zł 21 ct. 
gotówką i 32.393 zł. 49 ct. efektami. Z porównania 
zaś zapasu ostatecznego z zapasem początkowym, 
okazuje się ubytek majątku gotówką 203 zł. 61 ct., 
a przyrost majątku efektami o 405 zł. 22 ct., czyli 
w ogóle przyrost majątku w kwocie 201 zł. 61 ct.

Ważne dla producentów okowity. Od jednego 
z obywateli wiejskich, a przyjaciela naszego pisma, 
p. L. M , otrzymujemy kilka uwag w sprawie obli
czania mocy spirytusu przez władze skarbowe, które 
to uwegi zapewne nie będą pozbawiene interesu dla 
naszych rolmków i producentów okowity. Pisze tedy 
p. M .: Jak wszystkim właścicielom gorzelń wiadomo, 
odbywają się podczas kampanji gorzelnianej miesięczne 
obrachunki wyprodukowanego spirytusu. Ilość tegoż 
wskazuj.) aparat mierniczy, moc zaś oblicza się we
dług spirytusu, znajdującego się w tak zwanjeb pró
bnych naczyńkach. Że panowie urzędnicy, składający 
komisję, zwykle za ffysoko, a więc na niekorzyść i 
“tratę producenta tę moc spirytusu obliczają, o tem, 
nie jeden mógł się przekonać, a wszelkie zażalenia, 
do lyrekcji skarbu wnoszone, zwykle pozostają bez 
uwzględnienia. Chcąc się raz przekonać, jak się też 
na ten sposót stopniowania we Wiedniu zapatrują, 
wysłałem ubiegłej kampanji próbkę okowity, opieczę
towaną przez straż skarbową wprost do ministerstwa 
finansów i po sześciomiesięcznem oczekiwaniu otrzy
małem przed kilkoma dniami rezolucję, według której 
oznaczono siłę owego spirytusu _ na 90"65, a nie
90 '8 l stopni, jak to komisja chciała przyjąć, co
ozyni różnicę blisko 20 litrów alkoholu w jednym 
miesiącu, a na całą kampanję kilka hektolitrów, od 
których zupełnie niesłusznie musiałbym opłacać po
datek. Radzę więc wszystkim producentom w podo
bny sposób postępować w razie, gdyby się uważali 
za pokrzywdzonych. . L . M .

Dyrektor policji w Krakowie p. Korotkiewicz, 
podczas uroczystego wręczania strażnikowi policyjno- 
cywilnema Pająkowi, nadanego przez cesarza srebrne
go krzyża zasługi, którą to dekorację otrzymał P-
Pająk za przychwycenie w nocy Z 13. na 14. czerwca 
br. sprawców kradzieży w tamtejszej Komendzie kor
pusu — oświadczył wobec wszystkich urzędników i 
funkcjonarjuszów policyjnych, iż przychwyceni przez 
p. Pająka zbrodniarze w Rosji dali się namówić do 
zbrodni szpiegostwa i z pokradzionymi pizedmiotami 
do Rnsji powrócić zamierzali.

Szczegół ten nadoi ważny nie był podawany do 
wiadomości publicznej w opisach wypadku kradzieży 
w nocy d. 14. czerwca br. przez żaden z dzienników. 
Zawiadomienie o tem, pochodzące z ust przełożonego 
władzy pubhcznego bezpieczeństwa w Krakowie — 
sądzimy — jest godnem zaznaczenia.

Ku czci polskiego bohatera. W Wielkim 
Waradynie na Wegrzech święcono w dniu 28. sier
pnia b. r. w sposób nroczysty rocznicę zgonu jednego 
z wybitnych uczestników węgierskiej walki o wol
ność z roku 1848 i 1849, Polak Kazimierza Ruli- 
kowskiego. W dniu tym wobec nader licznie zgro
madzonych tłumów odbyło się rano w kościele ka
tedralnym nabożeństwo żałobne za zmarłego poczem 
cała zgromadzona publiczność udała się gremialnie 
na cmentarz, na przybrany bogato kwiatami grób 
bohatera, gdzie jeden z obecnych wygłosił pełną 
patrjotycznego nastroju mowę, poświęconą pamięci 
naszego rodaka, w której dał silny wyraz sym- 
patjom narodu węgierskiego dla Polaków i polskiej 
sprawy.

Nowy prymas węgierski. Dzienniki donoszą 
zgodni#, że cesarz podpisał już nominację biskupa 
Kornelego Hidassy’ego na prymasa Węgier i że ta 
w pierwszych dniach września urzędownie zostanie 
ogłoszoną. Biskup Hidassy urodził się dnia 1 3 . 
czerwca 1827 roku w Komornie, jako syn urzędnika 
miejskiego. Po ukończeniu gimnazjum wstąpił do 
seminarjum dochownego w Preszburgu a następnie 
w Budapeszcie, gdzie też zosiał wyświęcony. Przez 
długi czas był kapelanem w Nyerges-1 Tjfału w ko
mitacie ostrzyhom ikim. W następnych latach jako 
profesor w konwikcie Trnowskim wykładał język 
węgierski, następnie został dyrektorem tegoż konwiktu, 
a w roku 1873, jako kanonik kapituły w Ostrzy- 
homiu, otrzymał godność tytularnego opata. Wkrótce 
potem powołano go na radcę sekcyjnego do mini
sterstwa oświaty. W roku 1878 został biskupem. 
Hidassy działał dotąd bardzo dobroczynnie w swojej 
dyecezji, nie mięszał się on jednak nigdy do walki 
stronnictw i nie występował również nigdy w kwe- 
stjach politycznych.

Przokroczonio granicy. Judczas manewrów 
wojsk pruskich nad granicą Królestwa Polskiego pod 
Nidborkiem, zdarzyły się dwa wypadki przekroczenia 
granic przez pruskie rekonesanse kawalerji. Dnia 17. 
bm. rekonesans, złożony z 2 dragonów, a następnie 
rekonsans, złożony z 3 ułanów szeregowców, wśród 
białego dnia przeszły granicę w pobliżu kordonu Smo
lony (w rewirze brygady łomżyńskiej straży pograni
cznej) i dodarły aż do wsi Połcie Stare, odległej o 
5 wiorst od granicy w powiecie mławskim, gubernji 
płockiej, a powróciły na forytorjum pruskie nieopodal 
od kordonu Trzońsk. Rekonesans ułański przesunął 
się w peinym galopie pod samym kordonem i z tego 
pnwodu nie mógł być przcz straż pograniczną zatrzy
many. Obydwa rekonesanse były pod komendą pod
oficerów, którzy, jak powiadają, zbierali jakieś wiado
mości i notowali je w notatkach.

Na Mont Blanc* P. Jansson wraz z najlepszym 
przewodnikiem i trzema tragarzami eksplorowali 
szczyt Mont Blanc, glzie ma być wzniesione obser 
watoijum. Szczyt jest skalisty, pokryty niewielką 
warstwą śniegu od strony północnej, tak, iż będzn 
można przystąpić do robót. Inżynier szwajcarski, p. 
Imfeld, od kilku dni przebywa w schronisku dla zba
dania miejsca, na Którem ma stanąć obserwatorjum. 
W liście do p Janssen opisnje trudności, z jakicmi 
musi walczyć. Za wodę służy mu śnieg stopiony; po
mimo kilku rozpalonych ognisk, temperatura w izbie 
poniżej zera, atrament zamarza, tak, iż przesłanie 
sprawozdania jest prawdziwą praoą „Gdyby — pisze 
p. Imfeld — honor mój nie był zaangażowany w tem 
przedsięwzięciu, odrazu dałbym za wygranę.“

Spuścizna miasta Berlina po zmarłym niedawno 
archeologu Schliemannie, wysłana będzie w tych 
dniach z Aten na miejsce przeznaczenia. Są to staro
żytności trojańskie, a cenne te skarby zapełnią aż 50 
skrzyń.

Niesforny wychowaniec. W Quartier de la 
Chapelle w Paryżu nielada panowało zeszłego po 
niedziałku zamięszanie. Przerażone, bez tohu nie 
mai, biegły ulicami tłumy, a za nimi pędził dzik, 
zadając kłami razy na prawo i na lewo. Nareszcie 
rozjuszone zwierzę zatrzymało się na jednym ze 
skwerów.Skorzystano z tej chwili, aby otoczywszy 
go do koła, schwytać dzika na pętlicę. Z tryumfem 
odprowadzono winowajcę do cyrkułu, gdy nadbiegł 
właściciel dzika, niejaki Hostein, którr już od roku 
daremnie usiłował go oswoić. Niesforny wychowa
niec wyniKnął się przez nieuwagę służącego z klatki, 
pan zaś jego przepłacił wypadek ten całym szeregiem 
i ankówek, któremi przyjdzie mu łagodzić zadane 
przez Izika rany.

Kongres kobiocy. Jeueralne zgromadzen e „nie
mieckiego towarzystwa kobiecego Reforma“, odbędzie 
się w roku bieżącym w Erfurcie od 14. do 16. p»̂ * 
dziernika. Zadaniem ttgo stowarzyszenia, założonego 
w Wejmarze w r. 1888, jest przeprowadzić dopu
szczenie kooiet do wszystkich studjów naukowych i 
tych zawodów naukowych, które będą mogły nastę
pnie być zastosowane praktycznie przez kobiety. Frze- 
dewszystkiem stara się stowarzyszenie, aby uzyskać 
dla kobiet pozwolenie uczęszczania na kursa medyczne. 
Dotąd wszakże wszelkie starania nie odniosły skutku; 
stowarzyszenie postanowiło wnieść w roku bieżącym 
ponowną petycję w tym względzie do par.amentu.

200 bohaterów! Katabtrofa kolejowa w Saint- 
Mandó pod Paryżem znalazła, jak wszystko na tym 
świecie, zabawne echo wśród tych, co nie padli jej 
ofiarą. Ministerstwo spraw wewnętrznych i prefektura 
policji ogłosiły niedawno, że zostaną przyznane me
dale złote i srebrne tym, którzy podczas katastrofy 
odznaczyli się poświęceniem i , omocą jej ofiarom wy
świadczoną. Otóż obecnie okazuje się, że na każdą 
ofiarę_ przypada kilku jakich bohaterów, którzy się 
dla mej poświęcali, albowiem aż dwieście osób zgło
siło się do władzy, żądając medalu za „poświęcenie." 
Skończyło się na tem, że władza musiała co do każ
dego bohatera wszcząć oddzielne śledztwo, aby prze
konać się o ile pływa... bez wody.

Usiłowano zabójstwo. Wydalony ze służby 
kuchcik nazwiskiem Apostoł, który pracował przy 
kucharzu Madejskim w restauracji hotelu Saskiego 
w Krakuwie, napadł wczoraj w mieszkaniu spoczy
wającego jeszcze w łóżku Madejskiego i wśród po
gróżek usiłowat wystrzelić do niego z rewolweru. 
Zona Madejskiego zasłoniła męża przed wymierzonym 
w niego strzałem i w szamotaniu się z Apostołem 
otrzymała ranę od kuli w lewy bok. Rana jest nie
bezpieczną. Sprawcę wypadku uwięziono.

Zaproszenie do współudziału W wystawie po
wszechnej w Chicago przyjęło dotąd 24 pańetw ob
cych , a 29 państw unji uchwaliło dotychczas 
2,885.000 dolarów na wystawy specjalne. Rząd 
wioski ze względu na swoje finanse udmówił ucze
stniczenia w wystawie, ale *siążę della Rocca, 
pan niezmierzonych bogactw, oświadczył, a  utwo
rzy konsorcjum, złożone głównie z członków ary
stokracji włoskiej, które będzie miało za zadan.e 
przedstawić godnie Włochy na amerykańsdej wy
stawie. Rząd włoski plai ten uchwalił. Rząd 
meksykański wyznaczył na cele wystawowe dwa 
miljony dolarów.

Fundacja Kazimierza Prus Peryszyna. Spra
wozdanie Wydziału krajowego z zarządu tą fundacji  ̂
dla kształcącej się młodzieży polskiej, za rok 1890; 
wykazuje : W dochodach ; zapas początkowy 1274 zł. 
381/, ct., gotówką 112 838 96 efektami; odsetki od 
efektów 5.105 z ł . ; gotówka za spieniężone efekta 
200 z ł . ; gotówka, przeniesiona z majątku obrotowego 
1.224*38 ; zwrot nadpłaconego stypendjum 100 z ł., 
efekta zakupione 1.440'83 ; efekt* z wymiany 5.000 
zł. Suma dochodów 7.903'76‘/i gotówką, 119/299 79. 
W wydatkach zaś: stypendja 4.645'80; rozmaite ad
ministracyjne 22 7 ; gotówka, przeniesiona do majątku 
zarodowego 1.224'38; gotówka na zakupno efektów 
1.424 38 ; efekta spieniężone 200 ; efekta do wymiany 
5.000. Suma wydatków 7 316 63 gotówką i 5 200 
efektami. Z porównania z sumą dochodów okazuje się 
zapas z końcem 1890 roku 587T3%  gotówką i 
114.099'79 efektami. Z porównania zapasu ostate
cznego mniej zaległość bierna 2 9 5 '86 ; z zapasem 
początkowym mniej zaległość bierna 50 zł., okazuje 
się ubytek majątku gotówką o 933 'H , przyrost ma
jątku efektami o 1.240 83, a w ogóle przyrost ma
jątku o 307-72.

Kronika brukowa. Na Wysokim Zamku are
sztował patrol policyjny kilkunastu włóczęgów, kry
jących się po krzakach. Między tymi było kilku rze
zimieszków poszukiwanych od dłuższego czasu przez 
władzę bezpieczeństwa.

W szynku przy pl. Gułuchowskich miała miej
sce wczoraj popołudniu ogromne awantura Pijano 
indywidua powybijały okna, a nadto potłuczono lam
py i kilkanaście butelek z wódką.

Rozbiegane konie. Wczoraj popołudniu spłoszy
ły się na ul. Krzyżowej konie, będące własnością 
Arona Grudera. Furman Antoni Błahuta pomimo iż 
spadł z wozu, nie puś.uł lejc, tak, że konie wlokły 
go po gościńcu. Dopiero po dłuższym czasie zdołano 
konie zatrzymać. Błahut odniósł tafr ciężkie uszko
dzenia cielesne, iż musiano go odstawić do głównego 
szpitalu.

Niezwykły amator mieka. Benjamin Scheiner, 
właściciel cegielni przy ul. Torosiewicza 1. 5., oskar
żył wczoraj w policji pastucha swego Tymka Łaba- 
ja, iż tenże trzem krowom wysysał w stajui mleko. 
Na rorącym uczynku przytrzyma. Łabaja pisań Ja- 
kób Morecki.

 c=>«3$€3ó-38S»e=---------
Nowa szkoła śpiewu, koncesjonowana, założoną 

została w naszem mieście pod kierownictwem pani 
G. z Ławrowskich Pożakowskiej, która przez dłuższe 
lata kształciła się za granicą u pierwszorzędnych 
śpiewaczek i nauczycieli, jak Artot-Padilla, Bianca- 
Biar chi, L. Lamperti, F. Rokitansky i t. d., a nadto 
ukończyła szkołę operową w konserwatoijum wiedeń- 
skiem. Przy tej szkole śpiewu dodany będzie tagże 
kurs lustorji muzyki i mimiki, a nauka udzielaną 
być może w języKu polskim, francuskim, niemieckim 
lub włoskim.

Stow. wzaj. pom. kupców i młodzieiy han
dlowej zawiadamia swych członków, że bibljoteka 
stowarzyszenia otwartą zostaje z dniem 1. września 
br., z której każdego wtorku i piątku, od godziny 8. 
do 10. wieczorem korzystać mogą.

Z konserwatorjum galic. Tow. muzycznego. 
Osoby ubiegające się o wolne miejsca w skutek roz
pisanego konkursu przez tutejszy magistrat, wzywa 
dyrekcja konserwatorjum w celu orzeczenia o ich 
uzdolnieniu muzykalnem do złożenia egzaminu, który 
się w sobotę d. 5. września br. c godz. 5. po połu
dniu w Towarzystwie muzycznem odbędzie.

Nowy Jonasz.
Angielski dziennik Galignani’s Messenger o- 

powiada dziwną i ih y b a  nieprawdopodobną hi- 
stoiję, którą nie ręcząc za jej autentyczność, „tu 
powtarzamy z dosyć słuszna trwogą, to  to lu
dzie dzisiejsi wziąć za bajkę mogą.u

W  lutym r. b. kapitan, polującego na wie
loryby statku „Star of the L ast“, spostrzegłszy 
w pobliżu wysp Falklanćzkich płynącego ogro
mnego wieloryba, wyprawił dla pochwycenia go 
dwie łodzie z majtkami. Ci zarzucili harpnn i gdy 
śmiertelnie r»nioii',T wieloryb rzneał się ju t  w b- 
gonji, jedna z łodzi nie zdążywszy odpłynąć, sil- 
nem uderzeniem ogona została przewrócona Lu
dzie wpadli do morza, wszakże przez wyprawio
ną im natychmiast na pomoc łódź bj li wyrato
wani, z wyjątkiem dwóch, z których jeden wy
dobyty został nieżywym, drugi zaś niejaki James 
Bar-ley, zniknął zupełnie.

Gdy wieloryb przestał się rzucać i przeko
n a ło  się, że już nie żył, ocaleni m arynarze przy
ciągnęli go do statku i zaczęli ćwiartować. P ra
ca ta  zajęła im dzień cały i część nocy. Nastę
pnego dnia rano wzięli się ao d»)»tej roboty, lecz 
po wciągnięciu na pokład żołądka wieloryba i 
przecięciu go, ku wielkiemu swemu zdziwieniu 
znaleźli w mm zagubionego swego towarzysza 
żywym jeszcze, lecz zupełnie nieprzytomnym. 
Z wielką trudnością po wydobyciu tego nowego 
Jonasza z tak dziwnego więzienia udało się prz- - 
wrócić go do zmysłów, chociaż i później przea 
kilka dni nie mógł przyjść do siebie: pod w ra
żeniem strasznej przygody, dostał pomieszania 
zmysłów i musiano go trzymać w kajucie zam 
kniętej. Dopiero po trzech tygodniach staranno > 
pielęgnowania wrócił do rozsądku i mógł oj> > 
w edzieć szczegóły swej dziwnej przygody.

Otóż, pamiętał doskonale uczucie, jakiego 
doświadczył, gdy wyrzucony z łodzi, wpadł w 
jakiś gładki i śliski kanał, jakby kurczący sit; 
i wy >ychający go coraz dalej. Ale uczucie tu 
trwało +ylko chwilę, poczem znalazł się w ja- 
kiemś przestronnem miej set- i macając rękami 
naokoło siebie domyślił się, Ze został przez wie 
foryoa połknięty i znajduje się w jego żołądku. 
Mógł wprawdzie oddychać, lecz z niejaką tru 
dnością, gorąco mu było tylko tak  dalece, iż 
zdawało mu s ię , że zostanie ugotowanym 
Strai zna myśl, że przyjdzie mu się zginać w 
żołądku wieloryba, i że nie ma najmniejszej na
wet nadziei ocalenia, wywoływała w nim dre
szcze, a zgroza położenia potęgowała się w nim 
jeszcze bardziej w skutek otaczającej go ciemno
ści i ciszy. W  końcu utrat ił przytomność i w 
takim stauie został wydobyty przez towa
rzyszów.

Jam es BarLey by ł jednym  z najodważniej
szych majtków i wielokroć polował na wieloryby, 
ale wrażenia, jakich doświadczył, były tak 
straszne, że czasowo utracił zmysły i doświ d 
czał okropnych halucynacyj, zdawało mu się 
bezustannie, że ściga g0 wieloryb i poty ka  go. 
Skóra jego pod działaniem soku żołądkowego 
zmieniła się i stałr podobną do pargaminu sta
rego ; na ogólny stan zdrowia więzienie w żo 
łądLu wieloryba szkodliwego wpływu nie wy
warło.

M arynarze opowiadają, i ł  niejednokrotnie 
zdarzało się im widzieć wieloryba połykającego 
-z ł'1 wieka, ale nie było jeszcze wypadku, by  
wydobyta ofiara była przywrócona do tycia.

M m  s i W
wt K 4QWtą„ ul Ktaicku l

■m p ż r t s m  l  I  s l ę l r m . SJ
ptleea największy wybór dywanów, kap, kocyków, plaldów, biolzny systemu Jggera, kaloszy rosyjskich, 

sam sH , kapo&siów kstzul krawatsk? rękawlszsk, kufrów I t  p. pi aajilższyth u ik iV



DZIENNIK POLSKI z dnia S. Września 1.8k 1

Wiadomości literackie i artystyczne.
W iadom ości osobiste. P. Adam K r e c h o w i e -  

c ki,  autor „Szarego wilka", ktorego druk ukończył 
świeżo Tyg. ilustr., napisał nową powieść p. t. „Naj
młodsi." ' Ma to być utwór na współczesnych stosun
kach oparty. — Panna Stanisława D z i r y t ó w n a  
zaangażowana została staie dla krakowskiej sceny od 
d 15. bm.

Repertoar teatralrv IV ' czwartek w lea- 
trze letnim „Mały Faust", operetka w .3. am en 
a 4. odsłonach Hervy’ego. Występ gościnny Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich; jutro w pią
tek Serafina" komedja w 5. akt-eh W. Sardou. 
Drugi wys^p gośunny panny Heleny Z.majer.

T ea tr  letni,I
( Jedna noc karnawałowa", balet w i  odsłonach 

Leonarda Giarinni ego).
Onegdaj P« n z  pierwszy „Jedna noc karnawa

łowa" u jrza ła  światło kinkietów w teatrze letnim.
Dla miłośników choreograficznego kunsztu, nie

obojętną może będzie wzmianka o lobach baletu na
scenie polskiej we Lwowie.

Już w rouu 1797 Lwowianie posiadał a o D o -
wrowr balet, zorganizowany przez Bogusławskiego z 

li-lctu warszawskiego. Zachwycano się 
lalińską i Sitańską, oraz tancerzami: 

- mińskim. Ten ostatni, urodzony w sta- 
. n  w królewskiej ekonomji grodzieńskiej, 

ate wykształcenie podskarbiemu Tyzen- 
rć Rymińskiego w roku 1798 przyspie- 
tutejszego baletu, o którym następną 

dujemy dopiero w r. 1825, za dyrekcji 
który korzystając z gościnnych wystę- 

pi w tańcem, Angieliki Romain Mees, wystawił z 
jej współudziałem balet „Obżynki“ układu tutejszego 
tamniistrza Wilhelma. O utworzeniu stałego baletu 
zamyślJ też Stanisław hr. Skarbek, który w roku 
1842 sprowadził z Warszawy tancerzy Olimpię i 
Kornela Szczepańskich. Szczepańska pozostawała przez 
czas dłuższy w naszem mieście, gdzie w latach na
stępnych otworzyła szkołę baletu.

Dłuższem powodzeniem cieszyły się przedstawie
nia baletowe za dyrekcji Pfeiffra. Ten w r. 1849 
przedstawi] „Wesele w O uowie“ Adolfiego, „Leokadję“, 
„Świtezianki", „Stacha i Zośkę" Maurice’s przy współ
udziale wodewilistki Sznszkiewiczównej, oraz zaanga
żowanych z Krakowa Józefy i Miny Hoffman. Głó
wnego kontyngensu widzów dostarczali oficerowie 
przeciągającej na Węgry armji rosyjskiej, którzy nie
zbyt wybredni w swych gustach, zachwyca-i się temi 
improwizowanemi produkcjami.

Prócz popisów gościnny oh przejezdnych baletni- 
ków, wiadomość o trfl ałym zaw iązku baletu znajdu
jemy dopiero w r. 1875, kiedy to Stanisław Dobrzań
ski organizując do gruntu teatr lwowski, sprowadził 
tancerki Bonn i May wood, oraz baletnika Rouff. May- • 
wood założyła szkołę baletową, która już w roku 

' następnym popisywała się ze współudziałem przyby
łego z Warszawy baletnika Kosińskiego. W 
sowym“ teatrze letnim przedstawiono w lipou 1876 
roku balet „Magnetyzei swatem" układu A May- 
wood’a. Wśród uczennic szkoły wyróżniały się korzy
stnie : Koźmin, Czerska, Borodziej (Michlewiczowa).

Ta ostatnia przedstawiała wczoraj ważną rolę 
mimiczną pani Dumond.

W ostatnich kilku latach gościły na scenie lwo
wskiej wędrowne towarzystwa baletowe: Łukowicza 
(w r. 1884) i Voltza (w r 1887), lecz dopiero 
obecna dyrekcja pomyślała o ponownem zawiązaniu 
stałego baletu pod kierunkiem fachowego baletmistrza, 
p. z -„nfurr w osobie Hektora Baraccani’ego.

Po długich, a mozolnych przygotowaniach, ujrze
liśmy wczoraj „Noc karnowałową “ Giarinnkgo.

Akcja baletu ma za treść przygody narzeczonej 
pary, Klary i Riccarda, których usiłuje rozłączyć 
wicehrabia Yermond, odrzucony konkurent do ręki 

vKlary. Na balu maskowym uprowadza Yermond 
podstępnie nieszczęśliwą ofiarę do swego pałacu. 
Matka i m rzeczony w czas jeszcze spieszą uwie
dzionej z pomocą. Chytry uwodziciel umyka. Wesele 
Klary i Riccarda kończy przedstawienie.

Bohaterką wczorajszego wieczoru była panna 
Seregni, która zarówno umiejętnością, jak trafną grą 
mimiczną i uroczą apparycją, zyskiwała ogólny 
aplauz.

Obok niej zasłużone zbierał oklaski p. Hofman, 
jako tancerz „serjo*.

„Pas de deux“ w czwartej odsłonie było kulmi
nacyjnym punktem powodzenia obojga artystów.

„Corps de ballet" trzymał się wybornie, dzięki 
informacjom p. Baracaniego, którego wywoływano 
niemal po każdym numerze.

Taniec chiński (odsłona druga) musiano na żą
danie powtórzyć.

Pochlebna wzmianka należy się pani Miehlewi 
czowej za mimiczną rolę pani Dumond.

Wystawa baletu wspaniała.
K08tjumy odznaczały się elegancją i bogactwem.
Światło elektryczne, czarująca gra kolorów, odda

la ły  znakomite usługi produkcjom baletu.
SuKoes „Nocy karnawałowej" zapewniony. -X...

spod&rstwo, przemysł i handel.
U r o d z a j e  w  W ę g r z e c h .  Według sprawozdań 
słanych do ministerstwa rolnictwa, przedstawia się 
urodzajów na Węgrzech do 21 b. m, jak następuje : 

atność owsa stosunkowo najlepsza. Ceny średnie Potem 
pszenica. Jęczmień jary mniej wydatny. Niemniej 

ije żyto. W połowie miesiąca szalał orkan po prawym 
ju Dunaju, a grad wyrządził znaozne spustoszenia w 
ruRy, winie i strączkowych nasionach. Zresztą kukuru- 
|0gt piękną. Zbiór kartofli będzie w ogólLości średnij 

buraków cukrowych i pastewnych, tudzież- 'siana

zadawalniająoy. Winograd bardzo ucierpiał skutkiem 
zarazy.

projekt nowej kolei lokalnej w GA* 
l i c j l .  „Presse“ donosi: Pewne konsorcjum ubiega się o 
otrzymanie koncesji na.podjęoie technicznych robót przed
wstępnych, celem zbudowania kolei z kopalni węgla ks. 
Eustachego S a n g u s z k i  * - G udno-Dolnej do Frysztaku, 
stacji kolei państwowej. Projektowana kolej lokalna będzie 
miała 15 kilometrów długości i przeznaczona przeważnie do 
transportu węgla i wapna

po]
* W edle Prager Abendblattu, nie potwier

dza się wiadomość niektórych dzienników, jakoby 
cesarz z okazji pobytu w Czechach zamierzał 
obok Libercajodwidzić kilka innych miast w pół
nocnych Czechach. Czeski wydział krajowy ro
zesłał okólnik do wszystkich wydziałów ■ powia
towych i rad miejskich, rządzących się własnym 
statutem z wezwaniem, aby podczas pobytu ce
sarza w Pradze, z.awih się przewodniczący wy
działów oraz burmistrzowie lub ich zastępcy po- 
mienionych miast, celem złożenia gremialnie, na 
wspólnej audjencji wiernopoddańczego hołdu.

* Dziennik urzędowy dla s p r a w  k o l  ej  o 
w y c h  ogłasza pięć rozporządzeń, jakie wydał 
szef jeneralnej inspekcji austrjackich kolei pry
watnych, a to w-interesie podniesienia b e z p i e 
c z e ń s t w a  podróżującej publiczności.

* Zaraz po ukończeniu wielkich manewrów 
mają się odbyó pod przewodnictwem cesarza wspólne 
konferencje ministerjalne celem stanowczego uło
żenia budżetu, przedłożyć się mającego delega
cjom. Na konferencje te przybędzie także do 
W iednia dnia 18. września prezes gabinetu wę
gierskiego, hr. S zapary , oraz minister skarbu 
W ekerle. Delegacje mają być zwołane na 3. li
stopada.

* Dziennik rozporządzeń dla armji ogłosił w 
ostatnim numerze rozporządzenie ministerstwa 
wojny z 24. bm. datowane, mocą którego zarzą
dzone zostało utworzenie nowych czterecl kom- 
panij wojsk bośniackich. Kompanje utworzą dzie
siąty z rzędu bataljon bośniacki, podnoszący do
tychczasową ilość kompanij bośniackich do cy
fry 40. Powyższe rozporządzenie jest pod pewnym 
względem stanowczą i znaczną odpowiedzią na 
głosy zagraniczne, zwłaszcza rosyjskie usiłujące 
mięszać się czynnie do wewnętrznych spraw 
monarchji austro-węgierskiej i kuć z nich kwe- 
stje międzynarodowe, mające na celu jątrzenie 
sporów między mocarstwami.

* Od 30. sierpnia odbywa się w Gdańsku 
w alry wiec katolików niemieckich. Program tego 
zebrania, ustanowiony pierwotnie przez komitet 
urządzający, doznał w ostatniej chwili pewnej 
zmiany, gdy bowiem według, programu pierwotne
go, porządek obrad odpowiadał zupełnie porząd
kowi obiad na dawniejszych walnych zebraniach, 
zaprowadzono już przed pewnym czasem osobne
publiczne walne zebranie „dla uczestników mó
wiących po polsku." Na wiec przybyło dość osób 
z księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, a 
hr. Kwilecki odczyta! pismo papieża, udz elające 
wiecowi błogosławieństwa. Między wieloma rezo
lucjami .głoszono także następującą: „W alne ze
branie katolików w Gdańsku zaleca domaganie 
s ę prawnymi środkami, aby nauka religji w 
szkołach ludowych, a przeaewszystkiem przy 
przygotowywaniu do pierwszej spowiedzi i komunji 
udzielaną była w ojczystem języku dzieci. Jako 
ojczysty język  uznaje się ten, w którym dzieci 
codzienny pacierz odmawiają."

* Polit. Correspondenz p isze: Od kilku tygo
dni prasa europejska, a szczególnie niemiecka, 
bywa formalnie zasypywaną fałszywemi wiado
mościami o zajściach watykańskich. Między in- 
nemi opowiadano, iż, w skutek polemiki jednego 
z dzienników przeciw trójprzymierzu, powstały 
różnice zdań między W atykanem  a przywódcami 
niemieckiego centrum. Przypuszczenie to nie jest 
uzasadniunem. Nikomu, kto obznajomiony jest ze 
stosunkami, nie przyjdzie r a  myśl czynić odpo
wiedzialnym W atykan za jakąś polemikę dzien
nikarską, która miała zresztą charakter czysto 
osobisty. Nadto stanowisko W atykanu do mo
carstw centralnych nie zmieniło się, a rady ja 
kich udzielił papież katolikom francuskim, nie 
mogły absolutnie na zinia ’.ę wpłynąć. Również nie
słusznie mówi się o pewnem oziębieniu stosunków 
między Stolicą św. a rządem prusk im. Szlozer 
bawi obecnie na urlopie w swem rodzinnem mie
ście Lubece, ale po skończeniu urlopu zajmie on 
znowu swa posadę w Rzymie, a stwierdzić na
leży, iż stosunki pomiędzy W atykanem  a P ru
sami nie straciły swojego normalnego charakteru.

* Daily Chronicie dowiaduje się, a  papież 
przygotowuje nową encyklik ę. Ma ona omawiać 
rozmaite formy rządu i przeprowadzić dowód, ii 
Kościół jest wierzycielem a nie dłużnikiem każ
dej monarchji. Francuski konkordat dowodzi po- 
jednawczości papieża w stosunku z kierownikami 
rozmaitych nai odów. Nowożytne społeczeństwo 
potrzebuje regeneracji. Encyklika ma także do
tknąć kwestji socjalizmu Ruch socjalistyczny do
wodzi, iż spór między kapitałem a pracą da się 
rozwiązać tylko na gruncie chrześcjańskim. 
W  przeciwnym razie wyrodzi się socjalizm w 
bezpłodną i zgubną anarchję.

* W edług doniesień z Paryża, większa część 
sił zbrojnych, które mają brać udział w wielkich 
manewrach u wschodniej granicy Francji, przy

była już na oznaczone dla ogólnego z ebrania się

pozycje. Rozpoczęły się jo i  także ćwiczenia. J e 
nerał Davout, głównodowodzący jedną z armij, 
przybył do głównei kw atery * Chaumont. Szef 
sztabu jeneralnego, jenerał Miribel, opuszcza P a
ryż dopiero jutro i uda się do Bar-sur-Aube, 
gdzie będzie urządzona wiulka kw atera główna. 
Jenerał Saussier wyjedzie z Paryża dopiero dnia 
3. b. m. a 5. obejmie kierownictwo nad mane
wrami, które w roku bieżącym kosztować będą 
3,756 341 franków.

Jenerał Saussicr w ydał szczegółowe instru
kcje manewrów, które kończy naBtępującem we
zwaniem

„W wojnie połączone są wszelkie rodzaje 
broni solidarnie, a jedna od drugiej jest zależną. 
Każdy z żołnierzy może danej chwili potrzebo
wać pomocy towarzysza, bez względu na to, ja 
ką ten bronią włada. T rzeba więc już teraz 
przy manewrach dać przykład łączności i spójni 
wszystkich, dla osiągnięcia jednego wspólnego 
celu. W  ten sposób teraz już damy dowód, iż 
w raz:e niebezpieczeństwa maszerować będziemy 
ręka w rękę."

* Tetnps donosi z R zym u: Pewien uv. ierzy- 
telniony przy W atykanie dyplomata niedawno 
temu, odjeżdżając do Berlina (Schlozer ?), wy
raził się, że stan zdrowia papieża jest wielce 
niebezpieczny, i obawia się, że za powrotem nie 
zastanie papieża żywym Dyplomata ubolewał 
nad słabością papieża, który nie potrafi opierać 
sic natarczywości niekonsekwentnych kardyna
łów, czego skutkiem jest pomyślne dla Francji 
postępowanie Leona X lll.

* W  berlińskich kołach pointormowanych 
uważają za zupełnie bezzasadną pogłoskę, jakoby 
Giers przesłał gabinetowi berlińskiemu notę, w 
której zaznaczono wyłącznie ekonomiczny cha
rakter zakazu wywozu zboża z Rosji.

* Paryska depesza Yossische Ztg. podnosi z 
powodu iwacyj, czynionych ambasadorowi rosyj
skiemu, Mohrenheimowi w Canterets, że uderza- 
jęcem jest ze strony Mohrenheima, iż w mowie 
swojej nigdzie nie wspomniał o pokoju, podczas 
gdy czyniono to w przemowach francuskich.

W edług Yolksztg. ma być granica od Rosji,

§o manewrach gęściej obsadzoną wojskiem niż 
otychczas.

* Sułtan — jak donoszą do Pol. Corr. — 
rozkazał przedsięwziąć energiczne i stanowcze 
kroki, celem radykalnego stłumienia rokoszu w 
Ymenie. W ydaje się to tem pilniejszem, iż, jak 
zaznacza korespondent wzmiankowanego organu 
z K rety, poczynają nadchodzić wiadomości o 
zdwojonej działalności greckich stowarzyszeń agi
tacyjnych, skutkiem czego dają się tam dostrze
gać objawy wzmagającego się wzburzenia umy
słów.

* D i u n  t-pasza ma zająć się reorganizacją 
żandarmerji ureckiej, która wobec ostatnich na
padów rozbójniczych okazała się niedołężną.

(.Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 2. września. Książę czarnogórski, 

który tu zachorował, ma się lepiej i za kilka dni 
powróci do Cetynji. (G. L .)

Cilli 2. września. Cesarz przybył wczoraj 
wieczór o godzinie 7., witany hucznymi okrzy
kami : Niech ż y je ! i dźwiękami kapeli, grają- 
cej hymn ludowy ] ztąd odjechał monarcha na 
manewry do Schwarzenau. Odpowiadając na 
przemówię burmistrza, dziękował cesarz kilka
krotnie za uprzejme przyjęcie i wierność miasta, 
okazaną domowi cesarkiemu. (G  L .)

Schwarzenau 2. września. Na małym, uro
czyście przystrojonym dworcu ustawiono dla mo
narchów nannot, w którym odbędzie się przyję
cie. Drogę z dwo:ca do Schwarzeni-U, (5 minut 
jazdy) przemieniono w piękną aleę, ubraną fla
gami. Zdobią ją  trzy  bram y tryumfalne. Wszy
stkie domy w Schwarzenau, w liczbie około 6C, 
przystrojone są flagami. W zamku b '.  W idmana 
przygotowano apartam ent* pierwszego piętra dla 
obu monarchów: po lewej stronie dla cesarza 
austrjackiego, po prawej dla cesarza Wilhelma. 
N s drągiem piętrze zamieszka król saski. K ażdy 
z apartamentów składa się z salonu audjencjo- 
nalnego i sypialni. Po za Schwarzenau urządzono 
wozownie • stajnie dla koni cesarskich i ekwi- 
paży dworskich. Konie cesarza Franciszka Józefa 
umieszczono w zamku. Cesarz Wilhelm i król 
saski mieć będą własne konie. Drogi w okolicy 
Schwarzenau są w wybornym stanie.

Nieskończone kolumny wojska ściągają tu ze 
wszech stron, w doskonałej postawie. Pogoda 
prześliczna.

H rabia Kalnoky i kanclerz Caprivi za
mieszkają w zamku Meyres, o pół mili od 
Schwarzenau. (G. L.).

Berlin 2. września. Reichsanseiger donosi: 
W skutek wzrostu cen drzewa opałowego, polecił 
minister rolnictwa ręjencjom, ażeby postarały się 
o wczesne pokrycie potrzeb lokalnych, tudzież, 
ażeby ludności niezamożnej ułatw iły nabywanie 
drzewa opałowego z lasów rządowych, po ce
nach umiarkowanych. (G. L .)

Stutgard 2. września. Staatsanz. donosi, że 
w stanie zdrowia króla następuje powolne, lecz 
trw ałe polepszeni * ^ . r )

Dziennika Pol3kto|gO'“
Wiedeń 2. września. Wiener Ztg. ogłasza 

nominację ks. Juljana K u i ł o w s k i e g o ,  sufra- 
gana przem yskiego, gr.-kat. biskupem Stanisła
wowskim.

W  wycieczce cesarskiej do Pragi, towarzy
szyć będą monarsze ministrowie F a l k e n h a y n  
i B a c q u e h e m ,  a przy odwidzinach w L ibercu 
ma być także G a u t s c h  obecnym.

Malarz A j d u k i e w i c z  udał się dla stu- 
djów artystycznych na cesarskie manewry w 
Schwarzenau.

Gdańsk 2 września. Wiec katolików niemie
ckich uchwalił działać w Kierunku zwołania 
m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o n g r e s u  k a t o l i  
c k  i e g o , a to celem przywrócenia władzy 
Świeckiej papieży. Również postanowił rozpocząć 
kroki ku  postawieniu pomnika dla śp. W  i n d t - 
h o r  s t a w Meppen.

Paryż 2 września. Wielki książę W ł o d z i 
m i e r z  z małżonką swoją są tu dziś oczeki
wani.

Paryż 2. września. Temps, zdając sprawę ze 
znanej broszury wiedeńskiej „o sytuacji europej
skiej" — gdzie, jak  wiadomo, omawianą jest 
kwestja pomnożenia stopy pokojowej w Austro- 
W ęgrzech — mieni obecne położenie polityczne, 
jako  g r o ź n e  i n i e b e z p i e c z n e .

Lonoyn 2. września Niemal cała prasa oma
wia obecną sytuację polityczną i określa ją, jako 
p o w a ż n ą  i n i e b e z p i e c z n ą .

Berlin 2. września. Ponieważ wiadomości 
Standard’a, o t a j n e j ,  o d d z i e l n e j  u m o w i e  
R o s j i  z T u r c j ą  w k w e s t j i  D a r d a n e l ó w ,  
dotychczas nie zaprzeczono, wyrażają się N at. 
Z tf .  i Yoss. Ztg., że m a c h i n a c j e  rosyjskie nad 
Bosforem są wielce poważne i groźne, a w połą
czeniu ze zbliżeniem się Rosji do Francji, d l a  
p o k o j u  w y s o c e  n i e b e z p i e c z n e .

Petersburg 2. września. Minister finansów 
zezwolił Bankowi państwowemu ponownie na 
emisję 25. milj. rubli w n i « p o k r y t y c h  bile
tach kredytowych.

Kolonja 2. września. Koln. Ztg. dowiaduje 
się, że rosyjski minister wojny o d r z u c i ł  wszy- 
buk.it oferty zagraniczne co do dostawy karabi
nów, postanawiając przeważającą tychże część 
sporządzić w carstwie, a resztę we Francji.

Stambuł 2. września. Na przedstawienia 
Porty u rządu belgradzkiego, co do gromadzenia 
wojsk serbskich na granicy Bułgaiji, odpowie
dział tamtejszy minister dla spraw zagranicznych, 
że Serbja z a m i e r z a  d o b r o w o l n i e  z a n i e  
c h a ć  ć w i c z e ń ,  projektowanych na granicy buł
garskiej, pod warunk.nm wszakże, że Bułgarja 
to samo uczyni.

W i e d e ń  2 . września. Na wczorajszym targu zbożo
wym utrzymała się aż do wieczora owa, sygnalizowana 
wczoraj przeiemnie, tendencja wielce ożywiona i do pokupu 
skora. Cały obrót na tegorocznym targu wyniepio prawdopo
dobnie do 400.000 centn metr. P s z e n i c y  austro-węgier- 
skiej sprzedano do 100.000 oenfn. metr.; ż y t a  takiego około 
80.000 e. m . ; k u k u r y d z y  50.000 c. m., wreszcie o w s a  
parę partyj znaczniejszych Co do s p i r y t u s u ,  ceny były 
s t a ł e ,  1«C7 obrót stosunkowo d o ś ć  m i e r n y .

Na giełdzie tutejszej obiegała wczoraj pogłoska, 
która swoją drogą do tej pory nie została potwierdzoną, 
o zawarciu n o w e j  p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j  w Pa 
ryżu.

Główna wygrana anstrj. losów Czerw nego krzyża 
padła na serję 5194 nr. 49, druga wygrana na ser. 243 
nr. 40.

Głóttna wygrana losów Bazyliki padła na serję 7608 
nr. 85.

Tow.Zakopane 2. września. Delegaci Tow. ta
trzańskiego i hr. W . Zamoyskiego, udali się do 
Białki w celu odnalezienia u tamtejszych sołty
sów starych dokumentów, według których to do
kumentów prawo do własności spornych parcel 
obok Morskiego Oka mają tylko obywatele ga
licyjscy.

Nowy Targ 2. września. Dziś odbywa się 
w tutejszym starostwie dalsze przesłuchiwanie 
stron interesowanych w sporze o Morskie Oko.

Górale z B ałki oświadczyli, że na poparcie 
swojej własności gotowi s% postawić świadków, 
pamiętających dawne kopce graniczne w Tatrach, 
wskutek czego łatwo będzie udowodnić prawdzi
wą granicę między Galicją i Węgrami. Węgrzy
sami znieśli później to kopce.

Kraków 2. września Stowarzyszonie fiakrów
skutkiem zatwierdzenia taksy dorożkarskiej za
jazdy poza obręb miasta rozpoczęło dziś zmowę.
Ani jeden fiakier nie kursuje. Zarekwirowano
wózki żydowskie z Pudgwrza i wozy chłopskie.

Wiedeń 1. września. Książę c z a r n o g ó r s k i
odjechał dziś o godzinie 7 */* z żoną i synem
przez Tryest do Cetynji. Księstwu towarzyszy
lekarz, który ich leczył.

Wiedeń 2. września. Doniesienia z Cetynji, 
jakoby z Dubronika odszedł do AlDanji statek, 
z zapasami karabinów, rewolwerów, prochu i 
amunicji, nie znajduje potwierdzenia w sferach
dobrze poinformowanych.

Wiedeń 2. września. (Międzynarodowy targ 
jjboeowy). B r a k  dziś ożywienia. K u rsa  p rz e w a 
żnie tylko  nominalne.

Zagrzeb 2. września. Całj korpus oficerski 
pułku piechoty im. Jelacsicsa udał się z Samo- 
boru, gdzie obecnie odbywa ćwiczenia, w czasie 
których wyraził arcyksiążę Albrecht swe uznanie 
ćwiczącym oddziałom, a w szczególności główno- 
komendernjącemu korpusu Bechtelsheimowi — do 
zamku Nowidwori i złożył tam na grobie zmarłego 
właściciela pnłku, hr Jelacsicsa, byłego bana wspa
niały wieniec z szarfami o barwach zielonej i bia
łej (barwy pułku). Przy tej sposobności wygłosił 
pułkownik Ivannossi< s mowę, w której uczcił za
sługi zmarłego dla tronu i cesarza.

Bllda-Peszt 2. września. Następcą ks. S i  m o
r a ,  na stanowisku prymasa w ęgierskiego ma zo
stać biskup ze Steinamanger, ks Kornel H i- 
d u s s y.

Petersburg 2. września. Saratowskij Listok 
donosi, że okolice Donu zalane są napływem lu
dności z okolic, dotkniętych głodem, które sku
tkiem tego pustoszeją.

Belgrad 2. września. Z powodu nieprzezwy
ciężonych finansowych trudności, a częścią także 
skutkiem  wniesionych przedstawień, musiał mini
ster wojny odstąpi^ od zamiaru urządzenia ma
newrów w wielkim stylu pomiędzy Niżem i Pi
ratem. O dbędą się tylko ćwiczenia na mniejszą 
skalę, jak  co raku. Objawia się usiłowanie, aże
by przedstawić rzecz tak, jakoby zamiar która- 
go zaniechano, nie by ł nigdy na serjo trakto
wany.

Berlin 2. września. A rtykuły tutejszej prasy 
na temat rozprawy pod Sedanem, brzmią prze
ważnie bardzo pesymistycznie.
>£& Berlin 2. września. Beri. Tageolatt podaje 
artykuł wrzekomo pióra pewnego wysoko stojące
go Polaka, wprost n.edorzeczny, w którym po
wiedziano, że wszyscy Polacy wobec prześlado
wania w Rosji, patrzą na cesarza Wilhelma, jako
na swego zbawcę.

Londyn 2. września. Dziewiąty międzynarodowy 
kongres orjentalistów został wczoraj Jiwarty.]

P r z y j e o n a i l  ćLo L w o w a .
dnia 2. września 1891 r.

HOTEL ZORZA. A. Cielecki, z Hadyńkowiec R. 
Janicki, z Loszniowa. A. dr. Doboszyński, z Krakowa. L. hr 
Koziebrodzki, z Chlebowa. A. Baier, z Przybysza. S. Wierz
bicki, z Starej wsi. B. Komarnicki, z Monasterzysk. H. Ho
rowitz, z Micczyszczowa- W. Witisławski, z Krakowa J . 
Kraus, z Mod. W. Kraus, z Gracu M. (Janos, z 
Wiedni*.

HOTEL FRANCUSKI. I. Grunwald, z Woroehty. B. 
Mirosławska, z Warszawy. E. Meyer, z Niomiec. A. Kottlar, 
z Czerniowiec E Frieb, z Wiednia.

NADESŁANE.

H .  J O I 1 S K
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
dostarcza now ych ark u szy  k u p onow ych  

de 5°/0 w ęgierskiej renty papierowej
od których wyczerpały się kupony, i up rasz i  właśii ieli 

rzeczonej renty o nadesłanie talonów.

Piękny,

Bliższa wiadomość w Administracji.

ujeżdżony 5 -le tn i koń w ierzch o w y  do 
sp rze d an ia  za  400 zł.

D r .  G - o ń K a
powrócił.

Prof. EDWARD INADEYSXI
specjalista do ortopedji i do masażów 

powrócił i objął kierownictwo swego zakładu 
ortopedycznego i kefirowego przy pl. Smolki 5.

Wykonuję n i e z n a n e  jeszcze u nas 
Plomby z  weneckiej emalii najnowszego 

systemu dra Herbsta,
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporządzam w ł a s n o r ę c z n i e  według najlepsi*^

M . Lisowski
dentysta i lekarz chorób u: t 

____________we Lwowie pl. Trybunalski J. 1.

Speaalista cMft słonych i wycztych
D r .  K a z i m i e r z  P M M

po odbyciu specjalnych s tu d j ó w  na klinika li prof. Fourniero 
Besniere w P a -  y ż u, Lassara w B e r 1 i n i e, i Korosiege 
w W i e d n i u ,  zami^zkał przy ulicy Sobieskiego 10. 

Dom pneobodni z ulicy Wałowej 1. 9.

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Dr. P. Kucharski
ordynuje w chorobach dz-eci

od 3 do 5.
ul. Akademicka l 24.

Lwów, z Izby handlowej
d jia  2. W rześnia 1891 r.

A k f j »  a a  s a tu f c ę -
,le* K arola Ludw ika po 200 d .  m. k.
.  lw ow .-czern iow .- Jaska  poZOOal. w a .w  a;reb. 
Ł k u  h ipo tecznego  galicy j sk lego  po 200 aj- »*■ 

k red y to w eg o  g a licy jtk ieg o  po  200 zł. wa. 
n A i  z z a t a w a e  a a  1 0 0  a l .  

tn k  h ip . ga lic . 6 -p roc . w . a . loa. w  10 la t 
k io . a a lic . 6-pr. w a. w jlo a . z 10-pr. p rem . 

.  h ip . galio . w . ■ loa. w  >0 la t .
’  k ra jo w eg o  i  i  P «  Pr0°- w . a ,  loa. »1 1. 

ow. k re d . gal. złom - 0/P roc. w. a.
■ .  „ .  i-p roc. w. a.
:  \ ■ l-proc. w .*. iOB< l i  1 pól

„ * ’  4 i  pół p r. w .a. loa. 5 3 1.
’  .  „ * l-p roc. w. a. loa. 561.

U t t j  u m  i d o  z a  1CU a l .  
m c. Zakład k red . w loic. 811/, w. a. w likwid.

_ m w „  21. ,0 # u n •
rólcezo ro ln icao-kredyt.B akladu d la u a lic jl 
i Bukowiny w 6 proo. w .a. los. w 15 lut. 

O b i l g i  a a  1 0 0  a l .
dam niaaeyjne galio. 50/ ,  m. k . . 
U ioTfundiazu propinacyjnego !«/, w. a . . 
u o w . fonduazu pr«Pln^ y J nę s o  6% w. a . . 
ununalna B anka k ra j. 6 „  w. a. . 
ły czk i k ra j. ’

:  1 «•/. »■ *............................Ł O l f '
wa Krajowa  ...............................
■ S tan ia ła  .r  )W»

Monety*
uit oetarakl
oieondor . . . .  łiaparjU . 
el rosyjski srebrny

h Papierowy
psrsV niemisekich

p ła c ą żąda ją

206 — 208 -
a™ - 238 -
3C2 _ 805 —
— — 216 -

100 60 10i 20
108 60 109 30

98 40 »9 10
98 30 99 -
— — —

i 7 70
95 - 95 70
<9 39 ifcO -
?Ł 70 96 40

60 - 62 "
62 - 54 -

50 — -------

104 10 104 80
91 80 92 60

1C1 30 102 —
101 — l f l  70
l f  A 50 — —
#8 2.1 98 80
91 50 92 20

*1 7b 23 76
27 - 29 —

5 64 5 64
9 98 9 38
0 46 .
1 23 1 83
1 20 1 22

57 40 57 90

Kurs gieidy wiedeńskiej.
RUCH J>OCIAG0W KOLEJOW YCH.

wsiny od dnie l. Czerwce 1891 wedługeegara lwowskiego.

Wiedeń, dnia 2. Września 1891 r. 
(godz. 1 min. 4") po południu). 

Akcje alpejakie Towarzystwa górniczego .
* banku kredytowego
* ufi?nb5»'Ł“ ‘rjMkiT
* ko le i K a ro la  L udw ika
* kole i pó łnocnej .
.  ko le i po łu d n io w e j (L o m b lrd y l 
.  ko le i państw ow ej ..
, kulei Iwowsko-czeruiowiecklej*„ k 'lei węgiersko - północno - * „chodidoj 

J.oay tu re c k ie  • ■Losy komunalne wiedeńskie . 
JkkejeTowarzyatwa tureckiego zarẑ dn tytoniu -jakie obligacje indemmzacyjne 
Akcje kolei pól jocno-zaoboiln. (lit. B. Mlbotlial)
Losy regujacj i 3isy • • • • . .  Akcje Banki dla krajów koronnych Eenta węgieraka ,ilota, 4.proc. .
Akcjo Bankrerelnu .Eosyjskl rubel papierowy . • . . .*
Losy pr.L.iowane węgierskie Akcjo kredytowe .BentB papierowa .
Karki \
N a p o ^ o n d e ry  . , .

B e r l i n ,  d n ia  a .e rp n ia  1£91 i 
(godz. — m in . — po po!c(S2j„ ) ,

B osyjek- ru b e l pap ie ro w y  .
Akcje auBtrjftCkie kredytowe ,Akcje kolei Karola Ł&dwika . Aufltrjeckie banknoty Akoje kolei południowej (Lombardy) 
Koayjska połyoaka wacbodni* „

dziBłej-
sza

z d n ia  
poprz .

82 70 
Si6 2 i 
L52 75 
227 5 
205 50 
271 “  
itSi 25 
2£4 12 
237 -  
197 —

151 -  
157 — 
P04 5° 312 25
*99 -  
10 i — 
5C8 r0 
21 l/«

275 87

8 . 5 
325 -  
151 75 
327 &0 
2C6 -  
270 25

9 * 12 
Ł85 -  
236 50 
l£6 6j
151 -  
157 50
lf4  50
218 -

197 25 
102 90 
i 08 50 1 29
275 85

9 33

D o  Ł w o w ®  p r a y c h o d i ą ;

Z K ra k o w a  *
Z  P o d w o ło c z y e k  n a  d w  g łó w n y
9 n a  P o d z a m c z e
Z  S u c h y , C h y r o w a ,  B try ja  .
Ze S tan is ław o w a , B udapesztu , 

Mul k acza , Ław ooznego i 
Stryja . • •

Z Suohy, C hyrow a H uaia tyna, 
S tan isław ow a i S t r y j a  .

Z  N o w e g o  S ą c z a , L hyrow *., 
H u s ia ty n a ,  S ta n is ła w o w a , B u 
d a p e s z tu ,  M u n k a c z * , i Ł a w o - 
cznego  •

Z C z e rn io w ie c  •
Z Ż ółkw i *
Z S o k a la  i B ełżca . •

Ze L w o w a  ©<lcl*o«I*ąx

D o K rak o w a  ■ • ■ %
Do B odw oloctya*  z £>• dw o rca  

z P o d zam cza  
Do S try ja , 0 b y row8,« N ow ego 

S ącza , Ławocznego, M unka-
cza, Biidapo®2^0* Stanisławo
w a  i H o a ia ty n a

jrja, O hyrow a, SuchyD o Stryji
i  BtanidUW owa

Do S try ja , Ł aw ocznego , M un- 
k ao z a , B ud ap esz tu , S taniała- 
w ow a i H u sia ty n a  .

Do S try ja , O hyrow a i g nohy
Do C zerniow ieo  . w ,  J
Do ż ó ł k w i .......................................
D o S o k a la  i Bełżca .

F o c ląg
oaobo-

P .  po^P 
lub  

k u r je r .

P o c ią g
o so b o 

w y

P o c ią g
o obo- 

" y

P o c ią g  
m ię  b u . . 

n y

8  50 

7 ’54

4-03 
2-20 
2 08

8 12 
7 * 3 0  
7 * 0 1

»  2 8 7  1 5  
3 1 5  
2 * 3 8

9*02

3*42

1 2  1 96*53 8 * 0 0 2 00 n-5a{

2 
o®

8 & 0 2-28
4 U
4*22

4 * 1 5
10*31 
10 15

7 80
10 42

6 20

10 10

8 * 0 5
8 * 5 3

4-30 9-16 1 0 * 2 4 5-34 { ty lk e  do  
K o ło m y i 

7 * 4 0  
0  21

U w a g a : G odziny oznaczona g ru b am i l i te ra m i, oznaczają  po rę  n o cn a  
od godziny  6. w ieczór do 5. m in u t 59 ran o .

O głoszeń ro zk ład u  ja z d y  n a  sz la k ach  k o le i P ań stw o w y ch  w G alic ji, na* 
być m ożna w  każd e j Btacjl po oen lc 6 cen tów  aa sztukę .

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 2. Września 1891 r.

.Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyta 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czerw. 
Konioz biała 
Konicz. „w

Lwów Tarnopol Hodwo-
łociyska

Jaro
sław

„•50 11—
8------ » —
7 -------7-30
7-50—7-85

K j  I r — 
8------ 9‘—
6 ------6-75
7 ------ 7-50
6 — 10- -

9 - -  zł-— 
8-------9 -
5 7 5 —6-50 
6 90—7 15 
6 — 1050

9-60  11 —  
8-50—9 -
5-2Ó—7-25 
7-50—8 - -
6-30-9-75

12-—13 50 12--13  — 1 2 —13 — 12-2513 6u

4 2 —52 — 4 1 — 48-— 4 1 —47-— 42 —52 -

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. — •—  do —■—. 
Okcwita za 10 000 litrów pr. loco Lwów 1 7 — do 

17 75 zł.
Zniżka cen pszenicy i żyta. Usposobienie spokojne.

T E A T R  Ł E T W T

D Z I S .
Gościnny występ pani Adolfiny Z i m a j e r ,  

artystki teatrów warszawskich.

MAŁY FAUST
opera komiczna w 3. aktach, a w 4. obrazach 

H. Oremieux i A. Jaime. Muzyka Herve’go, 
Przekład J. Chęcińskiego.

Akt 1 S z k o ła  D r. F a u s ia  
Akt. H. O g ró d  „ V e rg is a  n ie in  n ich t" .

Akt III. Obraz I. Izdebka Małgosi.
Obraz If. P ie k ło . — K a ra .

Pocnód figur alegorycznych według rysunków 
Sambacha.

1. Pochlebstwo, z. Chytrośe. 3. ^ ądza  stawy. 4. P ,óżn»  
cuma. 5. Oszustwo. 6. 8 rogośe. 7. Zaślepienie. 8. N ie
dowiarstwo. 9. Knąbrnusć. 10. Obłęd. 11. Giupota. 
12. Wyrzuty sumienia 13. Szpiegustwo. 14. Nę< za. 

15. Zniewieściał. śó. 16. Skąpstwo. 17. Złodzieje:.vo.
W  k ł a d k i .

W akcie I. M a re h e s i : Foletta . (Wesoła) piosnka, cdśp. 
pani Dina.

W ascie II . Moszkowski: Wale, odśpiewa pani 8 '.-i.ska 
T a ń c e .

Nowa wystawa i garderoba.

Jutro : „Serafina" (Dewotka'), komedja w 5. ak_ 
W. Sardou. — Gościnny występ H. Zimajei.

W  L a z i e n k a c b  „ D U i f

przy ulicy Słowackiego 1. 8 istnieją wszelkie możliwe 
•bek nridś liuliklm gatunki wanien

p o r c e la n o w a  L i ł .  
m a r m u r o w a  fto  c t .  
■ ■ k la u n a  7 0  e l .  
■ l i i i ł u n  M

m o n o l i t o w a  50 c t .  
c y n k o w a  5 5  c t .  
t e l u n a  O 4ek 
■ a i l a d e w i  l i  n .



DZIENNIK POLSKI * dnia 8. trześnia 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
H E R B A T Ę  r a n i l l j i ą

V. k i l o  1*80 i  2  i » r .

Znakomite W T S I E W R 1  z herbat
V. k i l o  1*40 i l i r .  1*70

poleca H A N D E L  1085 b

Alberta Szkowrona
L w ó w -  P l a c  M a r i a c k i  l. 7.

magazyn towarów modnych.
»  K 8 l E C ł A K s r i A  - a u  L 0 U Y R E “' I  SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO i
m

17jJ1

Donies ienia  r o z ma i t e
po l '1/, centa od wyrazu.

Zn a k o m i t e  t u t k i  n i e  k l e j o n e  s e t k a  
12 et. poVea f a b r y k *  Niem rjows K i e g o ,

Lwów, Teatra lna  8.
K i e g o .

094

No w e  z n a k o m i t e  Ś L E D Z I E  
p o c z t o w e  1 s z t u k a  1 2  c e n t .

p o l e c a  h a n d e l  A U i e r t a  S z k o -  
w r o n a ,  l . f f ń w ,  p l a c  M a r j a e f e l ,

Bi e d n a  o s o b a  szuka utrzymania. 
Adres : A. Z. poste rest. Zamarstynów.'

C  rant pod budowę do sprzedania .1 W  t f f  M  SlCr^DCaCll i UaURę IWMlOlUi 
UT Długosza 23. r  577

f « keje
J-J Ossoliu

udziela w swera mieszkaniu
I. 20, I. piętro.j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  u l .  S y k s t u s k a

ttssolińsk cli 12, II. piętro, drzwi nr

Aleksander Kleiner
— k o m p o z y to r .  1733

P0*50!®’ , balkon, kuchnia, "rzy- Biednych utalentowanych ueze bezpłatnie, 
należytosfi, widok na ogrod pojLZineki.l

B iurfl w1, wiadowcze Stanisława 
S a t a ł y ,  Lwów, ul. H a l i n k a  1. 15,  

^4 -3 . a  z b  l . i y c l i  c a i i c z y c i  ‘ li, n a uc z y c i e l k i  
ksva!; iik.w.tce, bnnr .  ekoiiouiow, ogrodni- 
ków,  ' M.ii. ku.'  i a i y y ,  p a n ny  s ł u ż ą c e  i 
i U'*P' dyni' '  wiejskie. ' 7;;d

Kieinowska 3. 725

P ianino bardzo dobre, bardzo tanie 
2'H) zł. sprzedaje Alseber, A ka

demicka 26.

w e L w ow ie , Rynek 24,
utrzymuje w komplecie na składzie

§  wszystkie książki szkolne |
H  dla szkół publicznych, gimnazjów i pensjonatów.

» ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® # ® ® ® ® ® *

SKŁAD KAWY
w najlepszym gatunku

( t y l u  i M f l a l s l i e j
ARTURA KCSCICKIEGO

*e Lwcwie, Chorążczyzua 22

w  ■. 
'U A

/  '
Ceny w m iejscu; 

kilo zł. 1 --W et.

720

S P «  ■ -l i i i k  •« f r api f a ł ł ui  IO.iYhi z|. musi  
b* ł o w i e k handlowy,  interes 

ba-ibii renif.wny zapewnionych !_■ >>0 zł. 
we !." r,t\ie W i-donioJt w biorze wywia- 
ito^mzem ..I'.hi'op»j-:kifm“ Ozara. Bilewi- 
(■•„a. iii. Kraku*ska i. 1 , 1 piętro.

Eg z a m i n o w a n a  n a u c z y c i e l k a
poszukiiie Ifkeyj przedmiotów szkol

nych. ję/.yka francuskiego lub gry na 
fertipianie ta  miernem wynagrodzeniem. 
Bij 4S7.a wiadomość plac Trybunalski III.  
piątro. 718

O t 1 5 ,  w r z e ś n i a  potrzebny jest 
ookój 7, osobnym wchodem przy za

cnej famil.ji, w okolicy ulie: Kopernika, 
Ossolińskich lub Sykstuskiej. Mcże być 
i na piątrze. Adres i bliższe warunki
proszę podać w administracji „Dziennika 
Polskiego. “

J a  a n o n s ó w  „ I m p r e s i a ”
dla ogłoszeń interesów handlowych, 

przemysłowych, rękodzielniczych i osobi
sto ekonomicznych. Przyjmuje i ogłasza 
w krajowych dzienuikach 'a k  : „Przeglą
dzie polit.“, w „Lwowskiej gazecie rzą 
dowej" i ruskiem „I)ile“, na życzenie i w 
innych; wszelkie anonse, reklamy, oznaj
mienia, ogłoszenia, awiza etc. Adres: 
A  jen c ja  a n o n s ó w , , I m p r e s s a “  Lwow.

No t a r j n s z  w Dubiecko potrzebuje ' 
r u t y n o w a 11 e g o d y e t a r j 11 

z ładuem pismem.
s z a  
721

Potrzebny jest n a u c z y c ie l  akademik 
do ucznia klasy siódmej gimnazjal

nej, prywatysty. Zgłoszenia z odpisem 
świadectwa dojrzałości nadsełać proszę 
Kopyczyńoe K. W. 723

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Pomieszkania od rółnyoh terminów 
(między innemi pomieszkania

kawalerskie 1 rontowe, elegan
ckie, więkeze i mniejsze z od po Wie
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). U le p . Stajnię.
Wozownię wynajmuje Z arząd realno
ści E m i l a  B e r * r n M i a n a  B r a j e r a  
w godzinach 9.— l i .  i 3 . - 5

i  C

Na prowincji:
. kilo zł. 9‘69 et

<P

1009

Najlepsza KAWA palona
V, ki. zł- P 20 et.

‘/8 ki- najlepsz. herbaty, 
'/8 ki. najl. okruchów 50 ct.
Nie mam yTcale tych ga tun
ków kawy, które drudzy j o: 
nazwą mojego godła og łs 
szają i każdy sam się pi a*- 
k o n a e  może czy dostaoi 
gdzieindziej p o  te j  c e n ie  
t a k ą  L aw ę jak m o ja  ce  
«io J a k o ś c i  i s m a k u .

Lwów, plac Kapitulny I 3.
nrNajwiększy w guście francu

skim urządzony skła 1 towarów 
na całą Galicję

Sezon 1891/2.
Znane najtańsze źródło 

zakupna.
Największy saład jes t zarówno ! 
w parterze , jakoteż na I. | 
piątrze podzielony na wiele 

oddziałów.
Dla koronek, wstąiek, kwiatów, piór, haftów i koronek d<) bie-

* 1 1

K u r k o w a  2 5 ,  5, 2, 1 pokój.

j ^ i l l i  a  s k l e p ó w  do w ynajęcia Aka
demicka 3.

Najtańszą i najprzyjemniejszą rozrywką 
kształcącą oko i rękę

_ _ _  jest

Sr  strzelanie do tarczy 3 S
najodpowiedniejsza broń do tego 
ocln, są sztnćezyki i pistolety 

Floberta t. zw.
Nlontechristo

w kalibrze 6 i 9 milimtr. , którą to

Broń i amunicję
jakoteż e

T a r c z e  t e l a z n e  z  f i g a r a m i
nabyć można najtaniej 

w g łó w n y m  m a g a z y n ie  b r o n i

A. Dzikowskiego
we Lwowie, ul. Karola Ludwisa 1. I.

Wawrzyniec Wiszniewski
piat* Bernadyiislri 1. 12.

Telefonu Nr. 400 Konta czekowego Nr. 822.037.

t  p o le c a  s w o ją

pracownię i skład obucia J L
niA R blesn. i la m h h le z o  i d z lec in n esrnm ę s k ie g o , d a m s k ie g o  i d z ie c in n e g o

z najlepszych nuterjałów krajowych i zagranicznych według najnowszej 
mody i gustu wykończone 

0 0 *  p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ó s z y c l i .  “0 0  
Zamówienia w miejscu i z prowincji wykonują się w jak najkrótszym czasiie. 
H a n d e l  s k ó r  k r a jo w y c h  I z a g r a n ic z n y c h  w R y n k u  I. 10*

m

i
Koszule męskie i dla chłopców. 

Kołnierze i mankiety w najnowszych formach.
Dr. Jaegera oryginalną bieliznę normalną. 

Kaftaniki Spodnie i Skarpetki jedwabno, 
wełniane i bawełniany 

polecają p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

S. Gabriel & J. Chlebownik
u e L w o w ie ,  p la c  H a l ic k i  l !czbu 3.

K a s a  c h o r y c h

i
m. Lwowa

postukuje od 1. listopada 1891 r.

pomieszkania
(i pokoi składającego się

#
#1
m
*

w

W wyższym ośmioklasowym Zakładzie
■ W y c h - o - w a ^ c z o  -  3ST a u k o w y m  

Ż e ń .s 3 s :  in o .

W. E IE D Z IA Ł K O W S K IE J
ulica Jagiellońska 1. 7. 1703

*
*
»m\
m
m
m
m
#

hzny, kapeluszy dam3kieh i dziecięcycn, bortów, pasm ante j i ,  tiulów, welonów, 
towarów jHawabuych i aksamitnych, przyborów krawieckich i u dniarskich

O d d z ia ł  I I .  Wyroby pończ: szkowe dla dam,  panienek i diieei w jedwabiu, 
wełnie i fil d’eeos3e, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci.

O d d z ia ł  I l j  Krawaty męskie, skarpetki, bielizna męska kołnierze i man
kiety. parasole angielskie, laski, chustki hi szonkowe, sz^lsi i rękawiczki.

O d d z ia ł  I V .  Rękawiczki danski e  skórkowe duńskie, szwedzkie i ang ie l
skie, jakoteż rękawiczki jedwabne, wełuiane i nieiane.

O d d z ia ł  V. Parasole od deszczu dla paaów, dam i dzieci, bawełuianne 
pól jedwabne i czysto jedwabne cd zł. 1 50 i wyżej. Wachlarze czarne i kolorowe 
na wieczorki i bale, oraz wielki wybór japońskich przedmiotów zbytkowyeh i deko
racyjnych.

O d d z ia ł  ) I .  Największy w, bór  futrzanych zarękawków, czapek i kołuierzy
d la  panów, dam i dzieci. Największy wybór modnych Boa futrzanych i z piór.

O d d z ia ł  t I I  Staniki  trykotowe Jersey dla dam i dzieci, s/.l.froki dam
ski ' ,  talki  se ł ni anue i jedwabne.

O d d z ia ł  V I I I  Sukienki  dz eciune, płasz-/>ki, paltociki, fartuszki, ezape- 
'Z.ki, kamasze i rękawiczki.

O d d z ia ł  IX .  W oddziele tym znajdują się wielkie dywa y salonowe od 
71 6 7 '  i w jż ,lj. Dywaniki Mattingowe do pokojów dziecięcych i jadalni od zł. 
2 7'. i v. y /.f j . Dywany przed łóżka po ii. L 7f>. ( hodniki po 20, 3L 45 et. i wyżej.

O d d z ia ł  X .  Tu są portjery po zl. l ‘7d do 2‘8'). Firanki Tunis po zł. 3 30,
jakofć Ima 3'75. Maro co 4 2ó. Bagdad po .'>2* l "1 apezuu t. 8‘i5. Wielki wybór
ciężłich portjur KDmaii i dagestańskich i materji na meble.

O d d z ia ł  X I .  Białe firanki odpasozane koronkowe, całe okuo zł. 145,  1 9 0 , 
2 50 i wyżej.

O d d z ia ł  X I I .  Najmiększy wybór kap na łóżka i stoły od zł. 2\50 i wyżej.
Kompletne garnitury gobelinowe składa ąeę s ę z 2 kap na łóżka i l na stół 9 6 )
do 30 zf. Wschi dnie  kapy sznelowe I. 9eltość 1-35. II . s-90. III.  4 ' 0.

O d d z ia ł  X I I I .  Wielki wybór flanelowych i myśliwskich koców, k ice  na
łóżka, k nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozlobne.

O d d z ia ł  X I V .  Osobny odd iat dla  w yse łk i ,— wszelkie zamiejscowe zamó
wienia wykonują się tamże najsumieun ej - -  za zalie.ką pocztową.

Cenniki gratis i franco.gratis 
I tfąg a iem  „ a u

1253
LOCYBE” we Lwowie, plac Kapitulny 1. &.

W łaściciel: E. M. BERNFELD z Wiednia.

^  wpisy nczenic, tak pensjonarek, jak dochodzących, zaczynają się ^  
Ęg dnia 29. sierpnia, lekcje zaś 5. września r  b. £

m

S A M T A L .  de  N I I D Y .

K : & i ^ : f c 2 t e A d t d b l d b f c l  A i ł i t
Pierwsza koncesjonowana fabryka

15 J. Baczyńskiego ff
aj - w e  L w o w i e  a
12 Ma zaszczyt zawiadomić S. P. p,, ii wyrabia Buljon najlepszej 2  
n  jakości, tudziei konserwy, a mianowicie: n
T l  Szparagi olbrzymie najlejszego g&tr ku. Groszek z!elony. Szampiony. Pa- J Y  
J *  s.te ty  str. isburgskie.  Pasztety  ze zwierzyny. Marmolady mortlowB Kompo- 1A 
f j  ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Korniszony. Grzyby. Raki. Pomidory.

E kstrakt płynny. — K u p y  d l a  A riitJI’; Grochola.  Kminkowa. Panadel j A  
i ł  z mięsem i jarzynami.
T i  Ceny umiarkowane, d la  pauów kupców stosowny r ,
-0^  Z poważaniei
j {  J. B a c z y ń s k i

. t ^auaaei

r  1

z 5 do
w bliskości śródmieścia na umie 

szczenie biura Kasy. 
Zgłoszenia przyjmuje biur 

przy ulicy Sykstuskiej 1. 23.
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o o o o o o o o o
o8 B.autor wymiany

c. k. uprz. gal. &kc. Banku hipotecznego

0

1003

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą i pewaą iokR«J^
p o l e c a

jy -/«  ll«ty hipoteczne 
5’ / listy hipoteczne premjowane

W c  "u ♦ t »  ^  Pr e n , j 'II8TY Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
° anku krajowego 

4-‘ , ; pożyczkę krajową galicyjską 
4  . pożyczkę propinacyjną galicyjską 

» uukowlń ak

;lńr.e LjI>

5l/0 u ił i .  . ““kowińską
4 ł b , pożyczkę węgierskiej kolei państwowe]
4 „  propinacyjną węgierską 
**. węgierskie Obligacje indamnizacyjne,

I apiery K antor wymiany Banku hipotecznego 
nabywa i sprzedaje

8

Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, r> ‘'zu
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta, jest  znacznie skutecznie;szą 
aniżeli lcopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 
gliwsze i najwiędej zastarzałe rzeżączkiT nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8, UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckef), 

Sklepińsl.iago i Beisera. 5 11

M A R Y A C E L S K I E
k i ,o p l e , ż < > ł a t l k < ) w e

w y r a b i a i i p . w  a p lu c e  p o d  a n i o ł e m  s t r ó ż e m  
C .  H l i A D Y  w  K ro m ie ry ż u  (M o ra w a )  

n ic ;  ‘  'od d a w n a  u ż y w a n y  i z n a n y  ś r o d e k  l e c z n ic z y ,  d z ia ła ją c y  
ż o łą d s k  p rzy  p r m e s m k * -

i/Ć%4ZUUy

pobudzająco  I w zm acn ia jąco  nadnsh w trawieniu. __
T y l k o  p r a w d z l - w e  ną  z a o p a t r i o n *  o  t r o k  ̂ tim ie B B O B O tiT T n  

z n a k ie m  o ch ro n n y m  i p o h p is e ir  
C e n .  (la r "Ki *0  <\, p o d w ó jn e j  7»  e.

‘k ła d o w e  są p o d an e .
W  ap: ek aeh  d o  niiftytle .

m m

n aselcnracTjflo - ekonoiiezay
^  n a  r o k  1 S 9 3 .

Q  o p u ś c i  w fe r ó tc e  p r a s ę  i  z a w ie r a ć  b ę d z ie :
obfity dział informacyjny, dotyczący asekuracyj od ognia, gradu A  

| | |  * życia; szczegóły do tyczące krajowych insty tucyj: handlowych, u  
asekuracyjnych, zaliczkowych i przemysłowych.

R edakcjaZamówienia do działu ogłoszeń przyjmuje 
Lwów, ul. Teatralna 1. 5, telefon nr. 35(1.

łO O O tH M H J O  3 4 H H H

Fi e r ó o l o n K i  z a r ę c z y n o w e ,  
o b r ą c z k i  ś ln b m e, 

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelki*

hiżbterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych eonach

ju b i le r  i z ło tn ik ,
zaprzysiężony rzeczoznawca 

sądowy,

1902
ocenieiel

w>j Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki.

zawsze

c e n a e b  a A j k b k z y s t a i e j s z y c i i .Ą  P ’>
i W A G A :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

0 P. T. kupujących ws,elkie w y losow an e , a j u i  płatne  
m ie jsc o w e  papiery w a r to śc io w e ,  tudzież ła p a d le  

Q  kupony za gotow kę, bez w sze lk iego  p o tr a ce n ia ; zaś

8
za m ie jsco w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. Q

8

„Dwie o n i® ”
O dpow iedź,,Nowej R etorm y1 

rui książkę S tan is ław a  hi*. 
Tarnowskiego, p. r.

,Z  M a t e i  i r o i p W "
w 8-ce — gtron 72 

Cena 3 0  centów.
Nabywać można we Lw ow ie: w 
Administracji „Dziennika Polskie

go* i w księgarniach.
W urakow le: yy Administracji
„Nowe; Reformy* (uj. 4w Jana) 

i w księgarniach.
Zamówienia z  prowincji załatwia 
tylko: Administracja „N Reformy* 

w Krakowie. 1736

D O  A M E R Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y  t>»
N le d e r la n t lz k o  - a m e r y k a it s k le g ®  

T o w a r z y s tw a  ż e g lu g i  p a r o w e j

WIEDEŃ.I. KolewrntrinK 51
IV . M c y r ln K c rg a s s e  7 a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kolej 3 kl z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
„ 3 z Krakowa 50

Ą O O O O O O f M W  C A - G - G - O *

Serwisy j  orcelaiwwe stołowe 0
w najnowszych fasonach i deseniach S  
w wielkim wyborze po rzeczywiście 
nizkich cenach, na 12 osób komplet

*ł. 20, 22, 25, 28, 30 i t. d.

Serwisy h-rbaciane, 
garnitury do umywalni

szkło stołowe rżnięte, grawerowane A  
i gładkie, zwykłe n i  każdą cenę, 

p o l e c a  1729 ó k

TADEUSZ OKORNIOKI *
MAGAZYN PORCELANY i SZKLĄ 

Lwów, ullea Halicka*
Katalogi na żądanie, wzory serwisów posyłam pocztą do wyboru.

<no
* G G G G  G G G O - I - O O  G G 4 r

Bayera salicylowo-tancziowy plaster,
niezrównany środek do usuwania bez bolu i n iebezpieutńs tw a

nagniotków i stwardnienia skóry,
1 koperta t igo znakom t?go plasfru wraz z dokładnym opig^m użyoi* kos tnie 
.’>o ct., La prowincję 35 ct. z a  n a d e s ł a n i e  n  n a le s y t o ś c i  te  m a r lc u c łi.  ty . '110’ 
mówienia nadsyłać pod aciresem : A p o t h e k e  „ z m n  r ó r n is c h e n  K a i s e r “  t r te n ,  
I t a d t ,  W o llt e ile  1 3 , H u  j o  B a y e r .  W e L w o w ie  w a p t .  V . M i k o l a s c h a .

< )O C X 3 0 C X X X X }0 (X D O G O O O O C X X X X X »

L. 16521.

OGŁOSZENIE,
1737

Czyniąc mm źycztnu i naszyclł P, T, go8ci
p o z y s k a l iś m y  dla

Ł A M  J U T
Wzywa sie posiadaczy loscw krakowskich 11. } t  * ,

N. 12 .139 , aby s ię  z tymi lo sam i do tu te jszeg o  8’ądu przy  

u lic y  S en ack iej położonego do b iorą c. k. Sędziego ś l e d c z e g o '^  

na p iętro  II Nr. izb y  35, j ak najrychlej zg ło sił* .

C. k. Sąd krajowy karny.

1891.Kraków, dnia  28. s :erpnia

C -  k .  / S ę d z i a  ś l e d c z y .

przy u l;cy  S ło w a c k ie g o  lic zb a  8,
obok ogrodu jezuickiego

fryzjera i operatora nagniotków
( G o t l e l t a  D o r i i l t c l m a )  1725

iii
C e n y  n i e z m i e n i o n e .

z a r z ą d .
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